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Czwartek 22 grudnia 1938 r. 


a prawym brze 


An. 


gu Wisły 


uniemożliwiają wszelką komunikację 


Zadymka śnieżna, jaka zerwa 
ła się 21 b. m po południu, do- 
prowadziła klęskę niebywałych 
mrozów do rozmiarów po pro- 
stu katastrofalnych. Warszawa 
odcięta została dosłownie pra- 
wie wd reszty kraju. Pociągi 
przychodziły dó Warszawy z 0- 
późnieniem przekraczającym na 
wet 5 godzin i z niemniejsżym 
opóźnieniem odchodziły z Ware 
szdwy: 

W godzinach wieczorowych 
sytuacja przedstawiała się już 
beznadziejnie. Olbrzymie zaspy 
śnieżne jakie się potwotzyły ha 
prawym brzegu Wisły, zatamo- 
wały całkowicie ruch na linii 
średnicowej. 

Na dwórcach warszawskich 
zapanowała atmosfera hiesły- 
chanego chaosu. Ludzie jak 
błędni snują się po peronach, a- 
takują każdy podstawiony po- 
ciąg w nadziei, że to właśnie ten, 
A który oczekują od kilku go= 

n 


1n. 
Szczególnie tragicznie przed- 
i. | 7 szew ONEJ 


Krwawe Starcia 


na pograniczu 

KOSZYCE. Na odcinku gra- 
nićcznym pomiędzy miejscowo- 
ścią $lamec i Kużnica doszło do 
krwawego starcia między Wę- 
grami a Słowakami. 

Po obu stronach są zabici i 
rańm. 

PRAGA. Według wiadotności 
z kół utzędowych, wcżotajsży 
incydent ña pograniczu węgier- 
sko - słowackim został zlikwi- 
dowany w późnych godzinach 


Dymisja rumuńskiego 


ministra Spr. Zagr. 
BUKARESZT. Podczas dzi 
siejszego posiedzenia rady mie 
nisttów, które odbyło się pod 
przewodnictwem króla, minister 
spraw  żagranieżńych Pettescu 
Comńen podał się do dymisji. 


stawia się los robotników, dojeż 
dżających z Warszawy do pracy 
na linie podmiejskie. 

W samej Warszawie komuni- 


kacja tramwajowa staje się po 
prostu bezużyteczna. Od dwor- 
ca Gł do dworca Wileńskiego 
tramwaj jechał około półtorej 


godziny. Koła ślizgają się po 
szynach, przekładnie zamarzły. 
Część winy za ten stah rżeczy 


cja tramwajowa, bowiem KA za- 
maftzanie szyn istnieje doskońa 
ły środek w postaci zwykłej so- 


ponosi oczywiście i sama dyrek! li! 


Japończycy stracili 3 tys. zabitych i rannych 


podczas krwawych walk pod Teang 


SZANGHAJ. Komunikat chiń | 


centralnym: w wyniku ostanich 


ski donosi o sytuacji na froncie” walk w rejonie Yochow oddziały 
E wc COOKA CA 


Dość w Polsce młodych emerytów 


Budżet Głowy Państwa przyjęty bez dyskusii 


Na wtorkowej sejmowej ko- 
misji budżetowej obecny był 
marszałek Sejmu, wiceminister 
Skarbu, prof. Grodyński oraz 
zastępca szefa kancelarii eywil- 
nej Pana Prezydenta. 

Budżet Prezydenta Rzplitej 
referował wicemarszałek Jedy- 
nak, naświetlając przepisy Kon 
stytucji kwietniowej, związanej 
z władzą Prezydenta. Przewod- 
niczący daje wyraz przekona- 
niom, iż Sejm jako jeden z waż- 


niejszych organów Państwa be- | 


chińskie znacznie zbliżyły się 
do miasta ód strony południo- 


emerytury państwowe 185 mil. 


dzie działać z Prezydentem w| 250 tys. do tego dochodzą eme- 


wykonaniu Jego zadań. 


Następnie sprawozdawca przed 
stawił budżet Prezydetta, który 
Żostał przyjęty bez dyskusji. Z 
kólei kómisia przyjęła budżet 
N. I. K., a bo pfżerwie przystą* 
plońo do. omówienia budżetu e- 
merytur i zaopatrzeń. 


Sprawozdawca, pos. Wagner 
podkreślał, że przewiduje się na 


rytury przedsiębiorstw państwo 
wych w wys. około 180 mil. 
Mówca podkreślił, iż polityka 
personalna weszła na odpowied 
nie tory i nie tworzy się dźżiś 
młodych emerytów. 

Po wyjashieniach sprawo- 
zdawcy oraz marszałka Gtodyń- 
skiego budżet ten został przyję- 
ty, jak również budżet rent in- 
whlidzkich. 


Wielki dzień Zakopanego 


Milionówe inwestycje turystyczne oddano do użytku publicznego 


ZAKOPANE. — Wtorkowy 
dzień zapisańy został złotymi 
głoskami w historii Zakopane- 
go. W dniu tym bowiem zostały 
oddane do użytku publicznego 
nowowykónane inwestycje, za- 
krojońe na wielką skalę, które 
z Zakopanego czynią centralny 
óktęg turystyki polskiej. 

Na uroczystości przybyli przed 
stawiciele władz w ósobach min. 
Kasprzytkiego, min. Ulrycha i 
min. Romana, wiceministrów 


Demonstracyina podróż Daladiera 


na Korsyke i do Tunisu 


PARYŻ. W kołuch politycz- 
Aych pótwierdzają żapówiedź 
podróży premiera Daladier na 
Korsykę i do Afrykt Półńocnej. 
którą to podróż premier francu- 
ski miałby odbyć w ciągu styez- 
nia. Prży okazji tej podróży pre 


mier, który jednocześnie piastu 
je tekę obrony narodowej i woj 
ny, dokonałby inspekcji garnizo 
nów urotnień i urządzeń woj- 
skowych w Afryce Północnej, a 
przede wszystkim w Tunisie. 


40 osób poniosło śmierć 


wskutek zderzenia promu 2 dragą 


LIZBONA W katastrofie, ja 
ka wydarzyła się wczoraj w pot 
cie Lizbony zgireło według do- 
tychczasow ych danych 40 osób. 

Włuski statek — diaga wpadł 
płynąc z całą szybkością w *iól 
rzeki, ha prom, wypeiniony pu: 
sażerutni przeważnie robo*r.l- 


kami, ieħ żonami i dziećtni, któ- 
czy vpuścili lewy brzeg Tago 
by przepłynąć ĉa drugą strońę. 


Prom zatone w ciągu trzech 
min.  Śzwebzki lótni"kowie. 
„Gotland“ zdołał uratować licze 
ne ofiary katastrofv 


Bobkowskiego, Korsaka Soko- 
łowskiegóo, wicemarszałka Sej- 
mu Pawelca, woj. krakowskie- 
go Tymińskiego 

Dostojnicy po przybyciu do 
Zakopanego, otoczeni banderią 
konną górali udali się na t. zw. 
fondo, gdzie odbyła się uroczy- 
stość otwarcia Alei im. Prezy- 
denta Ignacego Mościckiego. Do 
żebrtanych przemówił wicefiin. 
Bobkowski, który wskazał, że tu 
tystyka, jeżeli ma mieć żhacze- 
tie dla gospodarstwa, musi być 
masowa, musi stracić charakter 
elitarny. 

Po tej uroczystości obetni u- 
dali się na stadion sportowy, 
gdzie w pobliżu odbyła się uto- 
czystość otwarcia ul. Piłsudskie 
go oraz ul. Marszałka Śmigłego- 
Rydza, a następnie otwarcie sta 
dionu u podnóża wielkiej skocz- 
hi na Krokwi. Przecięcia wstę- 
gi dokonali min. Roman i min. 
Kasprzycki. 

Z kolei odbyła się uroczystość 
otwarcia Bazaru L.P.T. 

Po otwarciu garażu L.P.T. na 
stąpił ostatni akt wczorajszej u- 
roczystości — otwarcie najbar- 
dziej atrakcyjnej dla turystyki 
ińwestycji, kolei wyciągowej na 
Gubałówkę. Po uroczystości ot- 
warcia. min. Kótmuńikacji Ul- 
rych wygłosił przemówienie, w 
którym wskazał. że dzieki tei 


kolei turyści będą mogli w peł- 
nej krasie oglądać cuda gór ta- 
trzańskich. Mówca wyraził prze 
konanie, że wysiłek Zakopanego 
będzie się dalej podnosił i żyezył 
temu miastu jak najwspanial- 
szego rozwoju. 


wej i znajdują się od murów 
miasta w 10 kilometrach. 

*%ochow jest bronione obecnie 
przez jedną brygadę japońską. 
Są jednak liczne oznaki, że uwa 
żając utrzymanie miasta za zbyt 
trudne, Japończycy przygoto- 
wują się do ewefitualnego. wy- 
cofania się. 

Oddżiały japońskie w sile o- 
koto 1.000 żołnierzy wyszły x 
miasta w kierunki północhyni, 
mając za żadanie zniszeżenie 
ptzewodów  telegruficznych i 
dróg. 

W walkach pod Teang Japóń: 
czycy stracili przeszło tysiąć za- 
bitych i rannych. 

SZANGHAJ. Jak wynika z ké 
munikatu chińskiego, walki pod 
Kantonem nie ustają. Linia froń 
tu przebiega w 10 km. od Kan- 
tonu. 

Po zajęciu Bolo, Chińczycy ken 
tynuują natarcie w  kieruńku 
Tsenczengu. Walki mają prse- 
bieg bardzo krwawy. Atakujące 
oddziały chińskie poniosły licz- 
ne straty, Japończycy również 
żostawili tia polu walki do 2 ty- 
sięcy zabitych i rannych. 

Lotnictwo chińskie działa, ob- 
rzucając bombami Tsehczeńg 
oraz Tsilung. 


Silacz na schodach ratnsza 


powa ił pięścią burmistrza N. Jorku Baguardia 


N. JORK. Reuter donosi, że 
wczoraj na schodach ratusza no 
wojorskiego potężnie zbudowae 
ny mężczyzna rzucił się na bur- 
mistrza N. Jorku, Baguardia i 
obalił go uderzeniem pięści. 

Policjanci i świadkowie żaj- 
ścia rzucili się na napastnika i 


pobili go dó nieprzytomneści. 

Burmistrz Baguardia szybkc 
olżytkał przytomność i żarzą- 
dził usunięcie napastnika. Po- 
wód napaści nie jest zhkny, 
zwracają wszakże uwiigę, że 
burmistrz ttrzymał ostatnić sze 
reg listów z pogróżkami. 


Oryginalna demonstracja bezrobot. 
Położyli Sie na brzuchu i wołali chleba 


LONDYN. 
nych , urządziła 
demonstrację na Oxford-Circus. 


Grupa bezrobot- | ku, krzycząc: „Chcemy pracy i 
otyginalną | <h'ebal'". 


Ruch uliesny został przetwa 


Bezrobotni ułożyli się na bru- 'ny na przeciąg kwadtunsa. 


Kraków wygrał turni>j 4-ech miast 


przed reprezentacjami Katowic, W.ednia i Berlina 


We wtorek wieczorem zakoń- 
czył się na lodowisku w Kato- 
wicach międzynarodowy turniej 
hokejowy ezterech miast. Zde- 
tydówane zwyciestwa w turnie- 


ju odniosły drużyny polskie. 
Pierwsze miejsce zdobył Kra: 
ków przed Katowicami, dopie- 
ro trzecie i czwarte miejsce za- 
iałv reńrezentaeie Niamia* 
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Raport o akcji zbrojeniowej w Anglii 


ma kyć przedztawiony premierowi Chamhberlainowi 


LONDYN. Cała prasa omawia 


ministra wojny Hore Belisha i 
ministra koordynacji zbrojefrsir 
Thomasa Inskipa. 

„Times“ w artykule wstęp- 
nym stwierdza. że byłoby rzeczą 
bł;bną i przesadną mówić o re- 
walcie lub też rozłamie w łonie 
gabinetu. Zarządzenia podjęte 
przez premiera Chamberlaina 
w sprawie utrwalenia podstaw 
gabinetu nie okazały się wystar 
czające. Nie jest tajemnicą, że 
premier zamierza w najbliż- 
szym czasie elokonać rekonstru- 
kcji gabinetu. 

Dziennik przestrzega przed 
wyprowadzaniem fałszywych 
wniosków z prywatnych roz- 
mów i pertraktacyj. 


Gramolony iPlyty, 


} Zdaniem „Times‘a“ nowa re-| jeń sir Thomas Inskipą na sta- 
atak skierowany przez kilku Į konstrukcja rządu wzmocni pod 
młodszych członków rządu na, stawy gabinetu. 


Korespondent polityczny „Dai- 
ży Teiegraph“ zaznacza, że wi- 
cemi'nister Hudson posiada po- 
parcie znacznej części stronnic- 
twa konserwatywnego. 


Publicysta podkreśla że przej 
ście ministra koordynacji zbro- 


DIKOL — DONT 


„CEBIemetyczne” 


najlepsza PĄSTA do 


nowisko lorda kanclerza było 
zamierzone od dawna a więc 
przed wystąpieniem wicemia'- 
stra Hudsona. Nie jest rzeczą 
wykluczoną, że minister wojny 
Hore Belisha ustąpi z gabinetu. 
Pogłoski jakoby min. Hore 
Belisha miał objąć tekę rolnic- 
twa, są dementowane w kołach 
dobrze poiniformowanych. 


rzeczywiście 


m 
zlowanie 
pa 
o 


z udziałem raganta Horłhy'ego i min. Gian) 


BUKARESZT. Wczoraj w 
Godolo odbyło się polowanie, 


którym wziął udział regent 
Horthy, minister spraw za 
granicznych Włoch Ciano, 


członkowie korpusu dyplomaz 


KRAJOWE — ZEG3LNiCZNE tycznego i zaproszeni goście. 


TANIO, DOGODRE RATY 


Po powrocie do Budapesztu 
Ciano przyjął delegację kolonii 


„POLSKA P ŁY TA*' | włoskiej. Przed poselstwem wło | d 
Warszawa, MARSZAŁKOWSKA 104!skim przeszedł wiezorem poz 


(wprost Dworca Glówn.go) 


chód różnych delegacyj węgier 


Na zdjęciu — Prezydent Stanów Zjednoczonych Roosevelt w 

otoczeniu ambasadora amerykańskiego w Berlinie Wilsona (na 

prawo) i ambkasadora amerykańskiego w Rzymie Philipsa (na 

lewo), którzy zostali wezwani do Waszyngtonu, dla zreferowa: 

nia sytuacji w Europie, ze szczególnym uwzględnieniem proble 
mu żydowskiego. 


R RYGINALNE 
© SEC EAIN EA NĄ „AE AED 
HE TIBETIN + SIX-SIX- STO KWIATÓW 


LE RAYON ° TIEN-SZAŃ 


BOR 
FUMY. 


- 


ów wznosząc okrzyki na 
cześć Włoch i ministra Ciano. 

Wieczorem węgierski minie 
ster spraw zagranicznych Csaki 
wydał obiad na cześć min. Cia: 
no. 


Korespandent polityczny 
„Daily Herald“ twierdzi, że mi- 
nistrowie którzy są przedmio- 
tem krytyki, pozostaną w gabi- 
necie, natomiast Hudson i ego 
towarzysze ustąpią. 


„News Chronicle“ podkreśla, 
że w sprawach obrony narodo- 
wej osobiste sympatie lub anty- 
patie nie powinny grać żadnej 
roli. 

Korespondent polityczny „Dni 
ly Expres" zaznacza, ġe mini- 
ster Hore Belisha nie nosi się z 
zamiarem ustąpienia. 

Korespondent polityczny „Da 
ily Mail“ oświadcza, że premer 
Chamberlain zażądał przed:*a- 
wienia sobie szczegółowego ra- 
portu o postępach akcji zbroje- 
niowej. Po przestudiowaniu te - 
go raportu premier pcweźmie 
decyzję. Szeroka rekonstrukc,a 
gabinetu nie jest wcale wyklu 
(zona. 


lasówe aresztowania w Amsierdamie 


za nielegalne przekrzczenie g'anicy 


AMSTERDAM. Holender- 
skie władze policyjne przepro» 
wadziły w Amsterdamie szereg 
rewizji i aresztowań. 440 osób 
które nie posiadały dokumen: 
tów osobistych w porządku, ae 
resztowano. Osoby te zostały 


przewiezione do obozów kon: 
centracyjnych 

Są to przeważnie Żydzi, emi: 
granci z zagranicy, którzy przy 
byli nielegalnie do Amsterdamu 
i zamieszkali u swych krew 
nych 


Wszystkie osoby podejrzane 
zostały wezwane do stawienia 
się w dyrekcji policji. | 

Przed gmachem dyrekcji sta» 


ło 15 autobusów, które wywios 


zły aresztowanych do obozów 
koncentracyjnych. 


Zaiwierdzena kara śmierci 


na Wawrzyńca Nowaka, zabójcę ś. p. ks. Streicha 


Sąd Najwyższy rozpatrywał 
ostatnio kasację zabójcy ks. pro 
boszcza Streicha, Wawrzyńca 
Nowaka. W obydwóch instan- 
cjach Nowak został skazany na 
śmierć, gdyż sądy poznańskie u- 
znały, że zbrodnia na osobie ka- 
płana w kościele na oczach dzia 
EMO E 


Warbunek 40 tys. 


rekrutów w Anglii 
LONDYN. Minister wojny 
Hore Belisha oświadczył w I» 
zbie Gmin, iż w bieżącym roxu 
budżetowym przewidziany jest 
werbunek 40 tys. rekrutów, zaś 
w roku przyszłym — 60 tysięcy 


Spłonął samolot wraz 


z załogą 

NOWY JORK. Jeden z sa: 
molotów należących do straży 
granicznej na wybrzeżach Pacy 
fiku, zapalił się i spadł w pobli- 
zu San Antonino. 

Czterech członków załogi zgi 
nęło. 
EEE 


85 ofiar oszustów 


dostawców „bardzo taniego towaru" 


W Kieleckiem wydarzył się na 

stępujący wypadek. Do handlu 
jących na targach materiałami 
włókienniczymi ` zgłosili się 
przedstawiciele głównej spół: 
dzielczej hurtowni i przyjęli ob 
stalunki na różne towary, któż 
re miały być dostarczone w oz 
kresie przedświątecznym. Towa 
ry te miały być dostarczone za 
gotówkę, jednak po cenach wy* 
jątkowo niskich. Termin dosta 
z był wyznaczony na połowę 
m. 


ny dla każdego odbiorcy odz 
dzielnie i znajdował się na stacji 
kolejowej, dokąd miał się zgłae 
szać każdy handlujący z posia: 
danym kwitem bagażowym. 
Kwit ten otrzymywał od przed 
stawicieli firmy po wpłaceniu na 
leżności według faktury spół- 
dzielni. Ponad 80 handlujących 


wpłaciło należności i otrzymało | 


kwity gagażowe. Towar przys 
wieziono na miejsce. 

kazało się, że towar był oszu 
kańczy, bowiem sztuki składały 


| Spółdz'elnia, jak następnie o» 
kazało się zupełnie towaru nie 
(wysyłała. Tymczasem handlują: 
cy wydali pieniądze, wpłacając 
je oszukańczym hurtownikom. 

Straty handlujących są poważ 
ne. Najważniejszą jednak stratą 
jest to iż pozostali bez odpowied 
niego wyboru towarów. Oszu+» 
stów zatrzymano po drodze do 
Poznania, skąd pochodzą. 

Są nimi niejaki Edward Pożo 
(ga oraz Witold Buraczek z Po- 
jznania. Jak przypuszczać nale: 


Tymczasem już 12 bm. zgło:lsię nie z towaru włók'ennicze: |ży m'eli oni dokładne informace 
sili się do handluiących dwaj o, go, ale przedstawiały paczki z 
sobnicy wraz z przywiezionym | papieru, szmat i td. owinięte toż |mu miał być towar dostarczo: nych o udział w spisku przekra | wana wnrawadzić w żvcie nowy 
towarem. Towar był zapakowa:' warem, 


ie z hurtowni spółdzielczej, koz, 


ny. 


twy szkolnej, jest wypadkiem 
nienotowanym dotychczas w 


ższym popierał mecenas W. Hof 
mokl - Ostrowski, wyznaczony 
przez Sąd Najwyższy jako o- 
brońca z urzędu. 

Prokurator Niedabylski sprze 
ciwił się uwzględnieniu kasacji 
i Sąd Najwyższy pod przewod- 
nictwem sędziego Korsaka, po 
długiej naradzie, odrzucił kasa- 
cję obrony. 


mordercę kapłana została upra- 
womocniona. 
E E, 


Gruźlica płuc jest 
nieubłaganą i cos 
rocznie ni: robiąc 
różnicy dla pł:i, wie 
ku istanu, kosi mi 
liony ludzi. — Przy zwalczaniu chos 
rób płucnych, bronchitu uporczya 
wego, męczącego kaszlu grypy i t. d. 
stosują p. p. |l.karze BALSAM» 
TRIKÓLAN Gąsecki, który ułatwia 
jąc wydzielanie sie plwociny, wzmas 
cnia organizm i samopoczu' ie chos 
rego oraz powiększa wagę ciala i 


W ten sposób kara śmierci na usuwa kaszel. Sprz. dają apteki. 


Przymusowe robciy dla kobiet 


BILBAO. Podróżni przyby- 
wający z Hiszpanii czerwonej, 
donoszą o wzmożeniu się fali 
terroru. Ostatnio wprowadzone 
zostały przymusowe roboty dla 
kobiet. Między innymi przy u- 
fortyfikowaniu i budowie lot- 
nisk pracuje przeszło tysiąc ko- 
biet. Na robotach tych praca 
trwa 10 godzin dziennie i jest 
bardzo ciężka. 

Kobiety są również zatrud- 


w Hiszpanii rządowej 


nione w charakterze kierowców 
aut wojskowych. Kobiety, któ- 
re nie stawiają się do pracy na 
podstawie kart mobilizacyjnych 
są pozbawione kartek żywnościo 
wych. 

Według opowiadań podróż- 
nych w Barcelonie panuje coraz 
większy terror. Pod pozorem wy 
krycia spisku na korzyść gen. 
Franco aresztowano we wtorek 
przeszło tysiąc osób. 


Kcwy porządek w Azji Wsch. 


zamierza wprowadzić Japonia 
TOKIO. Cała prasa japoń:|równo w kraju jak i za granicą. 


ska komentuje odgłosy, jakie 
wywołała deklaracja ministra 


dziejach państwa. 
Kasację w Sądzie Najwyż- 
Eak zagranicznych Arity za: 


Wykryt e antyrzącowego 
sprzysieżenia w Barcelonie 

PARYŻ. Z Barcelony donos 
szą o wykryciu sprzysiężenia 
skierowanego przeciwko rządo 
wi. W zwiezku z tym podjęto 
szreg zarządzeń. 

Liczba aresztowanych w dniu 


tcza tvsiac- 


Deklaracja ta stwierdzała — 
jak wiadomo — że udzie!enie 
kredytów przez Stany Zjednos 
czone i Wielką Brytanię Chis 
nom stanowi próbę wywarcia 
nacisku politycznego na Japo» 
nię. 

Dziennik „Tokio Asaht Shim 
bun” przewiduje tarcia pomięs 
dzy Japonią a Wielką Brytanią 
i St. Zjedn. 

Dziennik „Hoczi Shimbun” 
twierdzi, że pomimo wszelkich 


wczorajszym osób  podejrza: trudności Japonia jest zdecydo* 


norzadek w Azii Wschodniej, 


Nr. 357 


Węscły 
Kącik 


Mróz 

Ale mróz! 

Rtęć w termometrze spądła 
tak nisko, że się trzebą nachylić 
żeby zobaczyć ile stopni. 

Owinąłem się w pięć szali- 
ków, i wyszedłem na ulicę, że» 
by zebrać trochę wrażeń da fe: 
lietonu o mrozie. 

Pierwszą osobą, którą spotka 
łem był bohater moich felietos 
nów pan Pipman, 

Biegł ulicą i rozcierał sobie 
zmarźżnięte uszy. Z wąsów zwie 
sały |odowate sople. 

— Dzień dobry panu! — zas 
trzymałem go. 

— Dzień da... 

Nie dokończył, gdyż w tym 
momencie górna warga przys 
marzła do delnej i pan Pipman 
nie mógł już otworzyć ust. 

Zapaliłem zapałkę i podsuną: 

łem mu pod nos.. Lód zaczą 
topnieć. 
. obry panu! — skończył 
pan Pipman, kiedy lód puścił 
— Ale mróz, co?! 

Cały jestem zamarznięty! Mó 


wię paru ja bym mógł teraz mój | k 


nos wynająć na ślizgawkę! Sam 
ó 

— Dokąd pan pędzi? 

— Do domu! U mnie w do: 
mu termometr wskazuje 20 stos 
pni ciepła. 

— Ca pan mówi? fak u pa: 
Ba palą? 

— Wcale nie palą! Zabrakło 
węgia! 

— Więc w jaki sposób jest 
tak ciepło? 

— Kto panu mówi, że ciepło? 
Zimno jak w psiarni! 

— Przecież termometr.. 

— Termometr? Termometr 
wskazywał ciągle zero stopni! 
Żona i dzieci ciągle stały przy 
termometrze i krzyczały, że w 
mieszkaniu nie można wytrzy: 
mać! że się rozchorują! To ja 
się zdenerwowałem, zerwałem 
termometr ze Ściany i wsadzia 
łem do gorącej wody! Teraz on 
u mnie wskazuje 20 stopni cice 
pła. 

= Ale czy od tego jest cie” 
plej? 
+= Naturalniel.. Jak termometr 
wskazuje 20 stopni ciepła, tą nie 
wypada narzekać na mróz. 


Poszedłem dalej. 

Ludzie tłoczą się przy ulicze 
nych piecykach. 

Nawet koń dorożkarski, tak 
zmarzł biedaczek, że chce ma: 
chnąć ogonem i nie może. 
już nie ogonl To bryła lodu. 

Uliczny sprzedawca kalendas 
rzy tupie z całych sił nogami. 

-= Eh! — wzdycha tęsknie — 
Na taki mróz to tylko być stra: 
żakiem przy jakim debrym pe: 
zarze. To jest, panie, dobry fach 
na mrozy. 

W/róci.em do domu, żeby pis 


sać. Atrament zamarzł mi w kas 


łamarzu. 

Dlatego felietan ten piszę w 
specjalnych warunkach. 

W/lazłem na piec kuchenny, u 
siadłem na garnku z wrzącą wo 
dą, nogi postawiłem na fajers 

ach, a, jako biurko, służy mi 
pokrywa dużego kotła, w któ: 
rym się gotuje, przeznączona do 
przedśwztecznego pran'a hies 
lizna. Napoleon Sądek 
RECIFE" WERCE E S "RAT > 


SKRZYPCE - MANDOLINE - BANJO 
TANIO KUPISZ 
W FIRMIE 


„POLSKA PLYTA“ 
Warszawa, MARSZAŁKOWSKA 104 
(wprost Dworca Głównego) 


(=. 


Na wstępie środowega posie» 
dzenia Sejmu marszałek zako- 
munikował Izbie iż wysłał depe 
szę kondolencyjną do Polskiej 
Akademii Umiejętności z powa 

' du zgonu jej prezesa á. p. prof. 
Wróblewskiego. Oświadczenie 
to Izba wysłuchałą stojąc. 

Następnie marszałek oświad- 
czył iż wpłynęły uwągi N. I. K. 
o zamknięciach rachunków pań 
stwowych i wykonania budżetu 
za pak 1936-37 z wnieskiem e 
ich zatwierdzenie, wreszcie mar 
szałek oświadczył się w sprawie 
zgłoszonych na poprzednim po- 
siedzeniu Izby interpelącyj. 

Przystąpiono do porządku 
dziennego. W pierwszym czyta 
niu odesłano do komisyj projek- 
ty ustaw rządowych o kredy- 
tach dodatkowych i prawie o o- 
bligacjach. 

Bez dyskusji Sejm rątyfiko- 
wał szereg umów międzynore- 
dowych, między innymi porozu 
mienia gospodarczego z Anglią, 
Rumunią oraz Jąponią. Również 
bez dyskusji przyjęto projekty 
ustaw e budowie normalnotora- 
wej kglei Ząwiereje Tarnowskie 
Góry oraz Skierniewice — Łu- 
ów. 

Obszerną wymianę zdań wy- 
wołął dopiero rządowy projekt 
ustawy o użyciu broni przez po- 
licję. 

Sprawozdawca pos. Kolbusz 
zaznacza na wstępie, że policja 
ma de spełnienia ciężki obowią- 
zek. Zadanie swe spełnia do- 
brze, narażając sweję życie. W 
Polsce Niepodległej padło na po 
gterunku 7 ofieerów polieji i 657 
szeregowych. Należy policji i 
Straży Granicznej dać takie wa 
runki, które zapewniłyby Wwy» 


konanie odci zadań. 


POZĄDANY SKUTEK 
PRIYNOSZĄ PIGUEKI 
PRZECZYSZCZAJĄCE 


ALDOZA 


Łt TW GCHR 


_„GÓRAL" 


EEEE WROTE 

6.30 Pieśń „Kiedy ranne". 6.35 Gim 
nas.yka. 6,50 Muzyka (płyty). 700 
Dzi nnik poranny. 715 Muzyką (pły 


ty). 800 — 11,57 Przerwa, 11.57 Sys 
| gnat czasu i hejnął z Krakowa. 12.03 


To' Audycja południowa. 1300 — 15.00' 


Przerwa, 1500 „Wigilia w różnych 
krajach" += pogadanka. 15.15 „Klos 
oty i rady” „Święta święta”. 15.50 
6.00 Dziennik popołudniowy. 16.85 
Wiadomości gospodarcze. 16.20 Fol» 
klor różnych krajów. 17.05 Co chos 
tym i ich otoczeniu może dać przy» 
GSR przeciwyrużlicza =- odczyt. 
17,20 Utwory fortepianowe. 17.50 
Tempo i kierun.k naszych inwestycji 
„8.00 „Na świątecznym urlopie" — 
| słuchowisko. 18.30 Życiorysy instrus 
mentów. 19,00 Koncert rozrywkowy. 
20.35 Audycje informacyjne. 21.00 


| „Pochodnie wieków. 21.30 Utwory. 


| chóralne. 21.45 „Na przyjście Pana“ 
— rozmowa adwen owa. 2200 Józef 
Haydn (płyty). 22.55 Przegląd prasy, 
23.00 Ostatnie wiadomości. 23.05 — 
23.55 Koncert kameralny. 


WARSZAWA II (Mok-tów) 


14.00 Melodie narodów  sławiań: 
ski h, 1500 Koncert rozrywkowy. 
15.55 Koncert symfoniczny, 1640 


Wiadomości sportow.. 1645 Parę ine 
formacii 16.50 Kącik solistów. 17.10 
Przeszłość ginie. 17.25 Życie kultural 
ne stelicy. 17,35 Program na jutro. 
17,40 Muzyka lekka (płyty). 19.00 — 
2100 Przerwa. 2190 Recital fortepią* 
nowy. 21.30 Szuka bez historii i his 
storia sztuki poprawianej — odczyt. 
2145 Myzyka lekką (p'vty) 2205 — 
22,10 Prz rwa. 2210 Otto Nicolai 
„ Boże Narodzenie”, 23,20 Muzvka 
rozrywkowa (płyty). 


broni przez pol 


Dotychczasowe przepisy o u- 
życiu broni, zdaniem pos. I£ol- 
busza, nie zapewniają dostatecz- 
nej ochrony policji oraz straży 
granicznej, gdyż uzależniają u- 
życie broni od różnych warun- 
ków i okoliczności, poza tym 
przepisy są bardzo zawiłe. 

Przedłożona ustawa zawiera 
dwa nowe punkty, które zezwa- 
lają na użycie broni podczas ści- 
gania niebezpiecznego przestęp- 
cy lub osoby pedejrzanej e cię- 
żkie przestępstwo braz udarem- 
nienia nielegalnego przekracze- 
nia granicy, 

W dyskusji przedstawiciele 


EAZI 


Ear R 


cję 


Ustawa zostala przyjęła wczoraj w $e mie 


mniejszości narodowych a więc 
przedstawiciele Klubu Ukraiń- 
skiego oraz Kola Żydowskiego 
wypowiedzieli się za pewnymi 
poprawkami, od przyjęcia któ- 
rych uzależnili głosowanie za 
projektem ustawy. 

Nienależący natomiast do O. 
Z. N. pos. Putek wygłosił ostre 
przemówienie przeciwko oma- 
wianemu projektowi. 

Po zakończeniu rozprąwy u- 
stawa została przyjęta wędle 
propozycji komisji administrą- 


cyjnej. Wniosek o odesłanie pro | g 


jektu z powrotem do komisji o- 
czywiście upadł. 


Str, 


Sj OPIERZCHNIECIU 
| i ODMROŻENIU 
RAK 


| JAPOBIEGA y 


n ATS 


RA "PERFECTIOH 


Skutki silnych mrozów 

LONDYN. W związku 2 
trwającymi w całej Anglii mro* 
zami około 250.000 robotników 
przemysłu budowlanego stracie 
ło pracę. Również przerwana 
pracę przy budowie kilku fas 
bryk przemysłu wojennego, któ 
re są wznoszone w ramach wjej 
kiego programu zbrojenioweś 


o. 
Między innymi ustała praca 
w Bridgent i Chorley. 


W sprawie 


Na wczorajszym posiedzeniu 
Sejmu została złożona interpe: 
lacja w sprawie środków zmie” 
rzających do podjęcia i przepro 
wadzenia masowej emigracji ży 
dowskiej w celu radykalnego 
zmniejszenia Żydów w Polsce. 

Interpelację podpisał szef O. 
Z. N. gen. Stanisław Skwarczyń 
ski i 116 innych posłów. Brzmi 
ona jak następuje: 

„W swej deklaracji ideowe» 
politycznej z dnia 21. H. 1957 
r. i opartych na niej uchwałach 
Rady Naczelnej z dnia 21. V. 
1938 r. Obóz Zjednoczenia Na: 
rodowego zajął wyrażne stano: 
wisko w sprawie żydowskiej 
domagając się planowego jej 
rozwiązania przez czynniki pań 
stwowe i społeczne. 

Przeciwstau jając się stosowa 
nju przeciw Żydom gwałtów i 
ekscesów niezgodnym z honor 
rem ij godnością Narodu Pol- 
skiego 1 operowaniu tej kwestii 
frazesem i demagogią Obóz Zje 
dnoczenia stoi na stanowisku 
konieczności radykalnej zmniej 
szenia ilości Żydów w Polsce 
drogą masowej emigracji. 

Stwierdzamy, że Żydzi są 
czynnikiem osłabiającym i ha: 
mującym normalny rozwój pol: 
skich sił narodowych i państwo 
wych. W strukturze naszego 
gospodarstwa stanowią element 
wysoce niepożądany, utrudnają 
cy usamodzielnienie gospodar: 
czej polskiej ludności wiejskiej 
i miejskiej. 

Z tych generalnych założeń 
wychodząc dążymy zdecydowa 
nie do spolszczenia handlu, prze 
mysłu i rzemiosła oraz de wyeli 
minowania wpływów żydow* 
skich z polskiege życia kultu: 
ralnego i społecznego. 


PIGUŁKIZ maxa ZAKON 

STOSUJĄ SIĘ: 

JAKO REGULUJĄCE ŻOŁĄDEK, 

PRZY CIERPIENIACH WATRO BY, 
NADMIERNEJ ky ŁÓŚCI, 
UŚMIERZAJĄCE HEMOROIDY 

1 PRZY SKŁONNOŚCIĄCH 

PO OBSTRUKCI SĄ ŁAGODNYM 

ŚRODKIEM PRZECZYSZCZAJĄCYM. 

MŻYCIE 1-8 BIGUŁKI NA NEC. 


W/ystrzegać się bezwartościowych na: 
śladownictw. 


"Szwajcaria 119.3 


emigracji Zydów z Polski 


Interpelacja szefa OZN. gen. Skwarczyńskiego 


W związku z powyższym pod 
pisani interpelanci jako człanko 
wie Koła Parlametnarnego O. 
Z. N. zapytują Pąna Preinierą. 

1. Czy Rząd zamierzą przy: 
stąpić do niezwłocznego podję: 
cia energicznej i wszechstronnej 
akcji, mającej na celu przy uży 
ciu wszelkich dostępnych środe 
ków jąk najwydatniejsze zmniej 
szęnie Żydów w Polsce. 


2. Czy Rząd gotów jest pode 
jąś niezwłocznie skuteczną ak» 
cję umożliwiającą emigrację Ży 
dów w rozmiarach odpowiadar 
jących potrzebom gospodar» 
czym, społecznym i kulturale 
nym Polski, a w szczególności 
dążyć do: 

4) Zapewnienia Polsce w ogól 
nej emigracji żydowskiej udzią 
łu odpowiadającego obciążeniu 
naszego życia państwowego Kaj 
większą = wporównaniu do jn” 
aych państw — liczbą Żydów. 


b) przyznania niezbędnych l 
przydatnych dla masowej em! 
gracji żydowskiej terenów. 

c) uzyskania międzynarodo» 
wych funduszów dla stinansóe 
wania emigracji Żydów w Pole 
sce, ; 

Podpisani interpelanci wyrąe 
żając przekonanie, że Rząd posia 
da szczegółowo  opracowąng 
dane i matęriały dotyczące cała 
kształtu sprawy żydowskiej w 
Polsce, zapytują Pana Premies 
ra co Rząd zamierza uczynić. 

aby przyśpieszyć realizację zą 
mierzonych celów w kierunky 
zasadnicz. razwiązania proble 
mu emigracji żydowskiej w 8 
parciu tej akcji ną planowym i 
skoordynowanym działaniu włą 
ściwych czynników. 

oraz czy — i w jąkiej fęrmie 
zamierza poinformować Bejm e 
detychczasowych _ wynikach 
prac — zamierzonych dę Tóze 
strzygnięcia tego problemu. 


i "RON" O 000 ELA i 
10 powstańców zabitych 


podczas utarczki z patrolami bryty.skimi 


JEROZOLIMA, W starciu 
w pobliżu Nazaretu pomiędzy 
patrolem brytyjskim, a zargan! 
*owaną grupą Arabów, zostało 
zabitych lOsciu powstańców, 


dostał się obfity materiał wojen 
ny. Jeden z żołnierzy został ran 


ny, 
Na południe od Haify areszte 
wane w jednej z wiosek ezłęne 


W ręce żołnierzy brytyjskich lków trybunału powstańczege. 


Siękierą zabił żonę 


a następnie powies'ł się na szafie 
Przy ul, Szlak 11 w Krakowie |nie 68-letni Kazimierz Niebrzy» 
rozegrała się ponura tragedia |dowski, emerytowany kontro» 


małżeńska. Zajmujący w tym 
domu jednopekojowe mieszka- 
Delar 5.25,5, Fr. franc, 13.88, Fr. 


WALUTY 
szwajc. 18,85, Gulden gd. 99.75, M. 
niem. srebrna 87, Funt ang. 24.64, Ko 
rona czeska 10 40, 


| DEWIZY 
| Belgia 89, Holandia 287,75, Londyn 
Paryż 


24.73, N. Jork « kabel 5.29, 
1395 Praga 18.14, Sztokhalm 127,40, 


BAPIERY PROCENTOWE 
Dolarówka 42, 3 pr. inwest. I em, 


s rie 8$, H em. serie 84, $ pr. spasazji 
5. 


65.75, 4 i pół pr. poż, wewn. 
Konwers. 39, 4 i pół pr. LZZ 64, 5 
pr. LZW stare 78.75, $ pr. LZW 1935 
r 72.25, 5 pr. LZ. Łodzi 1933 r, 64.75. 


ler pocztowy, zadał śpiącej żo- 
nie 58-letniej Olenie kilka śmiar 
telnych ciosów siekierą, a nas 
stępnie powiesił się na gweździy 
wbitym w szafę. 

Gdy następnego dnia nikt y 
pokoju nie wyszedł, służącą za= 
alarmowała sąsiadów i wywa- 
zone drzwi. 

Oczam przybyłych ukazał się 
mrożąey krew w żyłach widok. 
Na łóżku leżąłą Niebrzydowską 
ze zmasakrewańną głową, a ną 
gwoździu wbitym w sząfe wisiął 
Niehrzydowski, 

Zabójcą zostawił list dą poli- 
cji, który zapewne wyjaśni pe 
nury ten dramat. 


ŻADAMY  KOLONIII 


| Strasziiwy pożar w szpitalu 


porę udało się urałować 50 ciężko chorych 


RYGA. W szpitalu w mias 
steczku Tukums, w pobliżu Ry 
gi. wybuchł w nocy groźny po: 
żar, który spotęgowany silnym 
wichrem wkrótce ogarnął cały 
budynek 


Dzięki wysiłkom personelu 
udało się wynieść w porę 50 
ciężko chorych i umieścić chwie 
lowo w okolicznych domach. 

Budynek spłonął prawie do” 
czezatnie. uratowano jedynie 


część cenniejszych aparatów | 
przyborów leczniczych. 


Silny mróz uszkodził wodo 
ciągi, co ogromnie „utrudniło ak 
cję straży ogniowej. 


Str. 4 
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„ TRAGICZNE DZIEJE TROJGA LUDZI RZUCONYCH NA FALE L 


Gangsterzy cświad:zyli Jos'phowi, ż: jeśli chce uzyskać 
wulność, musi im dać okup w wysokości stu tysięcy dolarów. 
Joseph oświadczył, że nie ma przy sobie takiej sumy i za: 
proponował, aby jeden z ga gsterów udal się z nim do j go 
mieszkania, gdzie wyplaci mu pieni dze. Herszt bandy od: 
parł na to, że pieniądze muszą być przyniesione do ich kry: 
jówki. 

Na chwilę Josephowi znów zawirowało 
oczyma. 

— Jak to możliwe? — zapytał drżącym głosem. 

— Jest to bardzo proste — odparł herszt bandy, 
zaciągając się dvmem papierosa — Nap'szemy list 
do pańskiej małżonki. a pan go podpisze. Jeśli ona 
pana kocha, to natychmiast prześle pien'ądze. Jeśli 
zaś pańskie życie nie posiada dla niej wartości... 

— Nie, niel... Nie do żony!... — zawołał Joseph, 
wyciąrając brzed siebie ręce. — Niech panowie nie 
piszą do mojej żony... 

— Dla.zcgo? Czy pan rzeczywiście przypuszcza 
że nie zgodzi się dać za pana stu tysięcy dolarów?... 

— Z pewnością da... ale... nie o to teraz mi idz'e.. 
m— rzekł Joseph głosem pelnym rozpaczy. — Napisze 
cie panowie lepiej do domu... 

— Czy przypuszcza pan, że pański sparal' żowa: 
ny teść to za!tatwi?... 

— Nie. Ja sam. Poślij pan kogoś ze mną. Ręczę 
panu... 

— No, znów plecie pan głupstwa... Proszę nam 
wierzyć, że zbyt dobrze znamy się na tych sprawach. 
— rzekł z ironią w głosie tęgi gangster. — Dopóki 
znajduje się pan tutaj, dopóki zdaje pan sobie spra 
wę, że grozi mu niebezpieczeństwo, dopóty jest „pan 
gotów dać za sw oje życie każdą sumę. Ale przy p'erw 
szej nadarzającej się po temu okazji, będzie pan szu» 
kał pomocy policji. Powinien pan zrozumieć, że n'e 
jesteśmy tak naiwni, aby dać się wziąć na tego rodza» 
ju kawałv... 

— Nie, n'e mam zamiaru panów oszukać. — Od: 
parł Joseph — Nie chciałbym tylko, aby żona dowie 


przed 


działa się o tym. W danej chwili nie Aa o tym 
wiedzieć... 

— Dlaczego? W przeciwnym razie interes ten 
nie będzie mógł dojść do skutku... 

— Ponieważ... — z trudem dobierał słowa Josenh 
który musiał opowiadać o sob'e zupełnie obcym lu: 
dziom. Ponieważ żony nie ma w domu... 

— Dobrze o tym wiemy.. i 

— Leży obecnie na 'ożu śmierci — w oczach Jos 
sepha zabłysły łzy. — Jej godziny są policzone... 
Pragnąłbym znależć ią 'eszcze przy życiu... Peczę pas 
nom za tę sumę... Mogę wystawić weksle... Zlitujcie 
się nade mną... 

Joseph pragnął j jeszcze dalej mówić, chcąc wzrue 
szyć gangsterów i obudzić ich współczuc e... 

Dalsze jego słowa zagłuszyła jednak salwa śmies 
chu. To gangsterzy śmieli się do rozpuku... Najwięcej 
zaś śmiał s'ę herszt bandy. 

Śmiech ten dźwięczał w uszach Josepha. jak dzie 
ki wrzask jak ryk bestyj w ludzkim ciele, które pos 
stradały już wszystkie' uczucia ludzkie... 

Jakie jednak ogarnąło Josepha zdum'enie, gdy 
teraz us'yszal następujące oświad.zenie, złożone przez 
herszta bandy: 

— Ach, mister Joseph. jali pan naiwny! Czy pan 
rzeczywiście wierzy w to, co było podane w depeszy 
z Danver?... 

Joseph tak szeroko rozwarł oczy iż zdawało się, 
że za chwilę wylizą mu one z orbit. 
ten jegomość mówi?... Skad wie o tej depeszy?... 

Zaraz też dręcząca ta zagadka została rozwiąza* 
na... 

— Pańska żona jest zdrowa... Tak, mister Joseph 
daję panu słowo honoru. Pańska żona czuje się lepiej 
niż ub'egłego tygodnia. Mvśmy'do pana wysłali dee 
peszę w imieniu żony... Niech pan będzie spokojny 
o jej zdrowie. Musieliśmy w ten sposób postąp ć... W 
pei bowie a PP paT m PRE bowiem wypadku nie przybylby pan tue 


wywiadu francuskiego 
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WOJNA SZPIEGÓW 


Sensatyjne wspamnienia b. oficera 


fisty (wówczas jeszcze nie wież! 
dziel śmy, że to Toque), nie bę, 
dziemy mogli go unieszkodli: | 
wić, ponieważ znajdował się zel 
terytorium okupowanym przez 
Niemców. Bądziemy więc musie 


szłości, gdy wojna się skończy, 


CHORZY NA PŁUCA 


ka A kto cierpi na kaszel, bronchit, chrypkę. 
„ok | powinien natychmiast zabrać się do leczenia, Dobrym środkiem 
-4 choroby płucne okazał się preparat FAGOSOL. 
GOSOLU zmniejsza się kaszel, 
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li czekać na to, że kiedyś w przy sud Główny: apteka H. ROZENSTADTA — PI. GRZYBOWSKI 10. 
Z zy wr R, 


Mr. 30. 
taj aby ubić z nami ten „interes”.. . Czy ne mem ras 
cji? 

Josenh był tak zamro zony, jak gdyby zdzielo: 
no go jakimś ciężkim przedmiotem po glowie. Instyns 
ktownie zaczał szukać w kieszeni deneszy od żony. 
I w chwili gdy wyczuł ręką zmętą depeszę, herszt 
bandy cświadczył: 

— Mogę panu nawet podać donładną treść dez 
peszy, którą sam nadesłalem. Proszę: 

I ku wielkiemu cszołomieniu Josepha tęgi gan: 
gster powtórzył dokładnie treść deneszv... 

Dop' ero teraz Joseph zrozumiał dlaczego przed 
chwilą sanesterzy wybuchnęli tak gw -ltownym śmies 
chem. Śmieli się z ego ro”naczy... A więc bvla to 
zwylsła przynęta, zapomoca którei zwebili go tutaj... 
Czy mogła mu to w ogóle przv ść na my SN 

Gdy dow edział się, że Mary nie grozi niebsza 
pieczeństwo. odet hnał z „ulgą. nomima że jego sytue 
acia nie byla wcale godna zazdrości. Teroz bvo mu 
już żal tej wielkiej sumy jakiej od niego zażądali gan- 
gsterzy. 

Jest wran i'e baratv, ale wyntoranie natówią 
stu tysięcy dolarów może w rownej mierze odbić się 
niekorzystnie na iero interesach... 

Joseph zaczął więc targować się Z gangsterami. 
Zaproponował im dwadzieścia pięć tysięcy, a gdy 
gangsterzy nie chciel* o tym slyszeć ofiarowywał coraz 
wię ei, aż dotarł do pięćdziesięciu tysiecy... 

Herszt bandy ośwadczył wówczas flcgmatycznie 
i z ironia: 

— Nie zmusramy pana do tero, mister Tosevh, 
lecz jeśli życie przedstawia dla pana tak malą war» 
tość... 

— Nie mogę ofiarować panom sumy, jakiej ode 
mnie żądac:e.. 

— Jednak ani jeden cent nie zejdzie z tego — ods 
parł surowo tęgi gangster. 

rudno będzie mi zebrać taką sumę — starał 
się ae go Joseph — i jeszcze teraz gdy żony 
nie ma w domu... 

— Pojedzie więc ona do Nowego Jorku. Zresze 
tą, wyznaczymy jej dziesięć dni na dostarczenie pies 
niędzy. W ciągu tego czasu z pewnością zdoła ze» 
brać powyższą sumę... Oto list do pańskiej żony... 
Może pan go przeczytać. Nie mamy bowiem przed 
panem żadnych tajemnic. 

Rzekłszy to, gangster podał Josephowi z góry 
przygotowany list. A gdy Joseph nrzeczytał list, zas 
wirowało mu przed oczyma i czuł jak, krew ucieka 
mu z twarzy... 

(Dalszy ciąg jutro) 


zaflegmienie płuc, oraz 
użyciu Fas 


wę wszyst: 


Przy 
FAGOSOL dostać można 


uda się nam go ukarać zajście — zakomunikował nam go» zumiewawczo. 


P, Brunet w mundurze oficera nies! 
mieckiego i komisarz O. w mundurze 
wyższego kontrolera kolejowego prze 
dostali się do Niemiec, zamierzając 
udać się do L ns, miasta francuskie» 
go okupowanego przez Niemców, aby 
ustalić kim jest tajemniczy fotogra 
Francuzów władzom nie»; 


19. 

— Byłbym jednak ciekaw jaką 
minę pan by zrobił — rzekł z 
ironią w głosie O. — gdyby na 
gle ktoś zaczął z panem dysku: 
tować na temat krzyżów, które 
zdobią pańskie piersi. 

Wkrótce zajechał na stację 
pociąg i zajęliśmy miejsce w 
przepełnionym przedziale, pas 
trząc z góry na pasażerów, gru 
pę wieśniaków z tobołkami, któ 
rzy udawali się prawdopodob» 
nie do najbliższego miasteczka 
na jarmark. Podczas podróży 
policjanci dwa razy sprawdzali 
dokumenty pasażerów i za każ: 
dym razem, gdy żądali naszych 
zwracali się do nas z szacun: 
kiem. 

Podróż ta trwała dwa dni i 
w końcu znależliśmy się w Lens. 
Miasto ziało smutkiem. Ulice 
były opustoszałe i całe życie za 
marło. Poprzedniej nocy bo» 
wiem miasto było bombardowa: 
ne i zg'nęło wielu mieszkańców, 
jak i zołnierzy niemieckich. 

Przed wviazdem do Niemiec 
podano nam adres. pod którym 
miel'śmy się udać po przybyciu 


do Lens. 


wydający 
mieckim, 
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szcze ten dom? — pomyślałem 
zaniepokojony — Gdyby przy: 
padkiem pocisk angielski zmiótł 
go z powierzchni ziemi, co się 
wówczas stanie z nami w tym 
mieście, gdzie na każdym kro: 
ku czyha na nas śmierć? 

Było bowiem jasne że nie bę: 
dziemy mogli diugo grać tej ko 
medii. Władze niemieckie zdzi 
wią się niepomiernie, dowie: 
dziawszy się, że w mieście krę: 
ci się aficer, który nie ma żadne 
go przydziału, oraz wyższy ue 
rzędnik kolejowy, na którego 
nikt nie czeka na dworcu. 

— Nie powinn'śmy się nara: 
zać — rzekł O., który prawdo: 
podobnie pomyślał o tym sas 
mym co ja — Udam się sam na 
patrol i stwierdzę, czy ten 
dom ostał się pociskom angiels 
kim. Znam bowiem miasto i u: 
dam si tam bezpośrednio. Po 
pół godziny uda się tam pan. 


Gdy okaże się, że kryjówka jest | 


pewna, prawa okiennica okna bę 
dzie otwarta. Jeśli zaś okiennie 
ca będzie zamknięta, niech pan 
bierze nogi za pas i ucieka stąd. 

W ciągu tej pół godziny wałę 
sałem się po ulicach, a raczej po 
tym, co jeszcze wczoraj było uli 
cami, wśród stosu nagromadzo:» 
nych gruzów i nawpół rozwalo: 
nych domów. 


pozbawiona wszelkiego 


— Czy znajdziemy jednak je Jeśli nawet uda się ona i zdoła: 


|dnak tak głodni, 
Dopiero teraz stało się dla w 
mnie jasne, że nasza misja jest i: 


wszystkie jego zbrodnie. 


Okazało się jednak, że omyli+ syta. — Jest bardzo prawdopo» | przedpołudnie, 


łem się w moich  przypuszcze: | 
niach. 


spodarz, gdy najedl'śmy się do 


dobnym, ze zatrzyma się do, 
jutra. Jutro więc weźmiecie się, 


Zostaliśmy tam przez całe 
naw.ęzując pos 
woli rozmowy ze znajdującymi 


się przed merostwem ludźmi, 


Tymczasem minęło pól godzi | panowie do pracy, a teraz życzę udalo się nam wciągnąć w roz 


ny. Skierowałem się więc na uli 
cę Republiki, przy której mieś: 
cił się dom, gdzie mieliśmy zna: 
leżć schronienie. Mój towarzysz | 
komisarz O., tak dokładnie mi 
go opisał, że poznałem go już z 
daleka. Lecz z tej odlegiości nie 
mogłem rozróżnić jeszcze położ 
żenia okiennic. Toteż z drżee 
niem serca zbliżyłem się do do» 
mu. 

Prawa okiennica była otwar: 
ta. 

— Jesteśmy uratowani, przy» 
najmniej na dzisiejszy wieczór! | 
-- przebiegło mi przez umysł. 

Pewnym krokiem _ przesze: 
dłem do drzwi wejściowych, na 
cisnąłem klamkę i wszedłem do 
wnętrza, gdzie zostałem serdecz 
nie przyjęty przez domownie 
ów. Po krótkim przywitaniu 


Iwam dobrej nocy. 


Życzenie to było nawet zbęd 
px Zapadliśmy bowiem 


mowę w końcu i fotografa. Gdy 
s*ończył pracę, byli śmy już z 


zaraz Inim tak zaprzyjaźnieni, że zas 


w kamienny sen, pomimo że na proponowaliśmy mu: 


składały się wyłącznie ze stcsu 
starych worków. O godzinie 
szóstej wstaliśmy zamieniając 
nasze mundury, które stały się 
zbyt kompromitujące, na ubra: 
nie cywiłne. Następnie wsunąw 
szy ręce w kieszenie, skierowa* 
jliśmy się w stronę merostwa. 
Tłum jaki tłoczył się przed wej 
ściem wskazywał na to, że nasz 
bohater był już w pracy. 
Fotograf nastawiając swój a- 
parat, nie przestawał mówić. 
Nie znaliśmy jed.ak jego gło» 
su i nie mogliśmy ustalić, kto 
to jest, a poprzez głowy ludzkie 
trudno go było dojrzeć. Nagle 


sprowadzono mnie do piwnicy, ,w tłumie powstało poruszenie 
gdzie znalazłem mojego „wspól | — kilka osób starało się prze: 


nika”. W piwnicy tej mieliśmy 
przenocować. 

Uprzejmi gospodarze przy: 
nieśli nam zaraz skromny posis 
łek składający się z kapusty i 
kartofli okraszonych malutkim 
kawałkiem słoniny. „Byliśmy jes 
ze zjedliśmy 
zstko z wielkim apetytem, I 
gdyby to była jakaś wspa:' 


sensu.. is:ała potrawa. 


— Fotograf iest dzisiaj w mie 


pchnąć przez ciżbę i dzięki tes 
mu zdołaliśmy dotrzeć do pierw , 
szego szeregu. 

Dzięki fotografiom podejrzae 
nych jegomościów grasujących 
w tych okolicach, jakie pokaza» 
no nam przed wyjazdem z Fran 
cji od razu poznałem, że foto” 
mrefem jest Toque. Prawdopo» 
'dobnie O. poznał go, ponieważ 


odwrócił twarz w moją stronę 
i uśmiechnał cie dn mnia nóarau 


(sze poslania nie były wygodne, | 


— Czy pójdziemy się czegoś 
napić? My stawiamy. 


| Fotograf nie należał do ludzi, 


którzy odrzucają tego rodzaju 
zaproszenia ı przestąpil z nami 
próg knajpy, gdzie z początku 
wypiliśmy kila kufli piwa. Na 
stępnie wódka zastąpiła pis 
wo. Toque pił na zabój, mówiec 
€z przerwy. Ozywiał sę w mia 
je jak wzmagelo się zamrocze: 
nie i będąc podniecony nie zau» 
ważył, że pijemy trzy razy 
mniej od niego. W końcu był 
tak pijany, że nie mógł trzymać 
prosto głowy i oparłszy ją na 
moim ramieniu oświadczył: 


| — Jesteście bycze  chłopak!. 
Powinniśmy uwiecznić naszą 
znajomość. Ujmiemy się, za ras 
miona i sfotozrafujemy się. Czy 
|zgadzacie się? 


|, Kontakt z tym łotrem był 

la nas wstrętny, lecz doku: 
ment, jaki dzięki iego pomysło 
wi, nam dostarczy, będzie tak 
drzgocąco przemawiał przeciw 
ko niemu, że zdurs'!' śmy w sobie 
wstręt i przyjęliśmy jego pros 
pozycję. 


U (Dalszv ciag intrn* 
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Przez całą noc błąkaliśmy się 
z Marleną po Hollywood. 

Odwiedziliśmy prawie wszys | 
stkie restauracje i kabarety 
gdzie, szatniarki i sprzedawczy* 
nie papierosów miay nieśmialy 


Kaelerdarz dnia 
=P || CZWARTEK 


Zcnena m. Honos 


y , rata. 
Słowiański: Drago: 


niałe i zmęczone dziewczęta roz| de mną góry, które zataczały ko 
bierały się przy dźwiękach mu|ło otaczając Los Angeles i Hol- 
zyki przed pijanymi robotnika:| lywood. I dopiero tutaj wszyst» 
mi, przypominając sobie czasy,| kiego się dowiedz alem i wszyst 
kiedy były skromnymi urzęde | ko zrozumiałem. Nic nie może 
niczkami w Filadelfii i kiedy} wydostać się z tego ko'a. Holly 
ich serca silnie biły ze wzrusze*| wood jest udzielnym księstwem 


EO: (TRDA ka me uśmech tej, która czekała aby |na, gdy zostały obrane królowy | z którego nic nie może się wydo 

© Pach 1526  |zwtócił na n'ą uwagę jakiś reży |mi piękności. stać, ani pieniądze, ani nadzieje 
Grudnia Księż. wsh. 7,48 |ser, lub zrezygnowany uśmiech| Dopiero o świcie odprowadzi | ani serca. 

zach. 16,30. tej, która wszystko już spróbo: |łem Marlenę do domu. Jej apar Hollywood należy do garstki 

KRONIKA HISTORYCZNA wała i zniechęciła się. Odwiez|tamenty były jak zwykle pelne| ludzi, którzy wszystko dzierżą w 

1831 Krwawa rzeź powstańców pcl dzamy również japońską | kwiatów. swo'ch rękach. Są oni zarazem 

skich nrzez Prusaków w Elblągu | dzielnie w Los Angeles, — Ot SidzAł pan Hollywo tymi, którzy da:ą pieniądze jak 


Fischau 


1 i ó ie za! 
0 CAP tymi, którzy z powrotem je za 


bierają. Sami magnaci kontrolu ' 
ją wytwórnie f lmowe, jak i reż, 


stauracje, kluby, lokale rozryw» 


dzielnicę murzyńska, gdzie tań: od — oświadzzyła — Niech pan 
czy tysiące Paul Robinsonów, zbyt żle o nim nie pisze. I wier: 
jak i brudne knajpy, gdzie wspa | dzi pan, że Hollywood jest okrut 
ESEARO ||? Słusznie, ma pan rację. y 

Niech pan jednak nie zapomina, kowe, hotele, magazyny z biżu: 
że każdego wieczoru zabija kło| teria, oraz zakłady krawieckie. 
poty i troski niejednego człowie Pensje są wprawdzie wysokie, 
ka. Każdego wieczoru podsyca ale życie jest bardzo drogie. 

sentymentalizm i potrzebę złus| Gwiazdy dużo zarabiają, ale 
dzeń czterdziestu milionów męż| wszystko jest tutaj tak urządzo» 
żczyzn i kobiet, którzy w kinach] ne i przemyślane, że niewiele im 
rozs anych po całym świecie o»| pozostaje z ich zarobków. Są one 


Rade: | 


został w 


mu Zygmunt Chmielewski, wódz; CZY 
powstania styczniow ego. 


KUPON 
Imię NAK wm 


Nazwisko a 8 a o 


SIl, 


Frzedruk wzbroniony 


ywccod — raji pieklo kobiet 


o gwiazdy nie są bogate 


procenty, luksusu, którym mur 
szą się otaczać i który kosztuje 
ich najwięcej „oraz tego całego 
życia pełnego blichtru, które im 
sę narzuca i za które muszą pła 
cić. 

Muszą one zmieniać auto co 
sześć miesięcy, a dom co rok, po 
siadać sześciu prywatnych detek 
tywów, nową suknię na każde 
przedstawienie galowe i na każe 
de przyjęcie, dawać ofiary na 


"wszystkiego rodzaju cele oraz u 


legać niezliczonej ilości drobniej 
szych lub większych szantaży. 

Aktorka, która potrafi zacho 
wać dla siebie dwadzieścia pros 
cent swoich zarobków, uchodzi 
za skąpą. Gwiazda, która opusz 
cza Hollywood z pien'ędzmi, ma 
jąc dzięki temu zapewnioną stas 
rość, jest podziwiana, jak jakieś 
niezwykłe zjawisko. 

Są oni niewolnikami wszysb 
kiego: tego, co poświęcili i tego 
co spalili za sobą. Nie mogą już 


ZDOBĘDZIESZ POWODZENIE U MĘZCZYZN, PIELĘGNUJĄC 
RAGONALNIE CERĘ! 


Najwybitniejsi lekarze dermatolo- 
dzy, zalecają stosowanie środków ko- 
gmetycznych, zawierających wita- 
miny. Odkrycie witamin jest dla 
kosmetyki ukoronowaniem jej dą- 
żeń i celów. Puder „Penny*, zawie- 
rający w'aminy, odżywia, konser- 
wuje i uszlachetnia cerę, czyniąc ją 
zdrową i powabną. Przy stałym uży- 
waniu witaminowego pudru „Pen- 
ny“ cera nabiera wygladu młodzień- 
czego, staje się aksamitna i idealnie 
e 


oman 


T TTM. TT. DTR TI TT. TT R2, 


matowa. 

Pamiętajcie Piękne Panie! Wdzięk 
ı powodzenie zapewn. Wam idealnie 
matujący Puder Witaminowy „Pen- 
ny“. 

Bezpłatną próbkę Pudru Witami- 
owego „Penny“ otrzymać można pc 
nadesłaniu wyzej umieszczonego ku- 
ponu za załączeniem znaczka poczto- 
wego za gr 15 pod adresem firma 
„Gilot“, Warszawa — Wronia 71. 


BONETE- — 1 


Na małej wokandzie... 


Sprawa alimentarna 


czyli: „Gdzie jest twój tata" 


(A. E.) Walenty Wtorek, o: 


chem opuszczonej niewiasty i 


puścił małżonkę swą, Herminię.| płaczem jej niewinnego dziecię: 


W pewien czas po owym tra 
gicznym wydarzeniu pani Here 
mina urodziła dziecię plci męs» 
kiej. A że mąż potomkiem wcale 
się nie interesował i nie chciał 
dawać na jego utrzymanie, więc 
biedna matka wystosowała do 
sądu pozew o alimenty. 

Na rozprawie pan Walenty 
rozkładai żałośnie ręce. 

— Czy ja wiem, że to moje? 
Podobieństwa ogólnego nie ro: 
siada, a także samo detalicznie 
nie podobne. 

Fondziolek ma całkiem jak 
chudy Jurek, co za świni>bójcę 
praktykuje. Ślipki jak  Lejbuś 
Kranc, redaktor gazety sprzeda: 
jący, a rozmównice ma całkiem 
jak przezrobotny Kazio, chtóren 
czeka na wiosne, żebv zimowe 
pomoc dostać. 

Takiem sposobem kombinuie 
że sie ode mnie alimenta nie na 
leża. Bulilbym moniaczki, ale za 
swoje. 

— Za swoi2?! — wvbnuchnęla 


Cla... 
Kres temu rozgardiaszowi pos 


łożył adwokat pani  Herminii, | 


który mocnym uderzeniem w 
pulpit uciszył  zacietrzewione 
strony i tymi słowy zwrócił się. 
do sędziego: 

— Nie sposób z tej gwałtownej | 
dyskusji wyciągnąć wniosku, 
która ze stron mówi prawdę. 

Również i o świadków trud: 
no na okoliczności tak intymne, 
jak dzieje małżeńskiej sypialni. 

Mimo to, wysoki sądzie, pos 
siadam argument nader przeko» 
nywuiacy. Jest nim osoba mojej 
klientki. Pocóż nam inne dowo: 
dy? 

Niech pan sędzia spojrzy na 
nia Raz jeden, wystarczy! 

A wówczas sad mi przyzna, 
że nikt innv tvllka mąż, mógł 
być ojcem jej dziecka. 

o x G 

Widocznie sad uznal. że pani 

Herminia istotnie nie mogła nis 


pani Herminia. — A to nie two! kopo prócz meża stnsić swa ue 


je?! 
Rozncrze'» sie pwałtawna wy 


miana zdań. Krzvkom nie było, 


Bańca: sala rozbrzmiewała szos 


roda, gdyż obarczył pana Was 
lentego obowiazkiem płacenia a 
limentów w wysokości 40 zł. 
miesięcznie. 


gląda'ą każdego wieczora filmy 
produkowane tutaj. Każdego 
wieczoru tworzy on czterdzieści 
milionów marzeń. 

— Pamięta pan, pewnego dnia 
ośw.adczyłam panu, że nie wiem 
czy jestem szczęśliwa w Holly: 
wood. Lecz właśnie z wyżej wy 
mienionych względów przeby» 
wam tutaj. I jeśli nawet wyjadę 
to wkrótce wrócę, ponieważ z gó 
ry wiem, że będę tęskniła za Hol 
lywood. 

Oczy Marleny stały się prawie 
ciemne, szafirowo =. niebieskie. 
Zmęczenie odbijało się na jej! 
twarzy. Jej skóra pod maską 
szminki miała kolor kości sło» 
niowej. 

To też nie chciałem jej dłużej 
męczyć i odszedłem. Nie wrócie 
łem jednak do mojego hotelu. 
Wiedziałem, że nie potrafię za» 
snąć. W'siadłem do auta i popę: 
dziłem poprzez Sunset Boule- 
ward w stronę oceanu, mijając 
po drodze Bererley Hills. 

W/szystko było pogrążone we 
śnie. Czułem się, jak jedyny ży 
jący człowiek w Hollywood. O: 
kiennice w mieszkaniu Gary Co 
opera były zamknięte, okno Jean 
Arthur było nawpół otwarte. W ı 
ogrodzie Ireny [Dunne zaczął 
szczkać pies, gdy mijałem willę. 
W ogrodzie Clark Gablz'a su: 
szyla się para pantofli. W domu 
opuszczonym przez Gretę Garbo 
okiennice kołysały się na wie: 
trze. 

Zatrzymałem się przy drew» 
nianej grobli w Santa Monica. 
W kasynie „Parku nad Ocea: 
nem'. Panowało jeszcze pewne o 
zywienie,  dolatywały mnie 
dźwięki orkiestry. Był to trzy» 
dziesty trzeci dzień maratonu 
tańca. Cztery ledwie żywe ze 
zmęczenia pary poruszały się na 
park'ecie w pustej sali, w której 
cuchnęło tytoniem. 

— Za mną było morze, a prze 


RZY PRZEZI 


a 
GRYPIE XATAR 


teraz wycofać się z tego życia. 
A poza tym trzyma ich tutaj 
blichtr i luksusy. Ci, którym 
się nie powiodło, albo ci, którzy 
zostali już wyrzuceni poza nas 
wias, zadawalaia się tvm, że żys 
ją w tej wspaniałej dekoracji że 
moga oddychać powietrzem, któ 
re wdvchają obecne sławy. 
Hollvwood wchłania wszyst 
ko: odwagę, talent, piękność, 
energie. Topi gwiazdy w morzu 
pieniędzy, odrzucając je jak nie 
potrzebne przedmioty. 


utro: 
„Žegnaj Hollywood" 


ofiarami agentów reklamowych, 
poborców podatków federalnych 
podatków państwowych podat: 
ków lokalnych i podatków od 
każdego nrzedmiotu, który kupu 
ją. Sa of'arami rakieciarzy, DoŚs 
redników którym muszą płacić 


LEJ 
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'HROŃCIE ZDRÓW 
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Nasz wielki korkurs filmowy 


28-a lista zakwalifikowanych 


Zgodnie z zapowiedzią podajemy dziś 28-mą listę kane 
dydatek i kandydatów, zakwalifikowanych przez komitet res 
dakcyjny: 


307 Witold Kalicki, Wwa. 1334 Janina Budkiewiczówna, Wswa. 
308 Janina Schoeneichówna, W-wa. 335 Stanisław Kacperki, Włoclawek, 
309 Maria Biernacka, Jeziorna. 336 Julia Garncarz, Warszawa. 
310 Irena i Andrz. Kołodziejczyko: | 337 Władysław Lisowski, Warszawa 

wie, Wawer. | 338 Helena Milewska, Warszawa. 
311 Tadeusz Juszczyński, Wswa. 339 Edward Grzybowski, Warszawa. 
312 Helena Dąbrowska, Chrzanów. | 340 Władysław Walewski, Warsza« 
313 Maria Juszczyńska, Wswa. db 
314 Wanda Włodkówna, W:wa. 341 Karol Buroickł Warszawa. 
315 Anna Nowicka Wiln>. 342 Maria Jaroniówna, Garwolin. 
316 Jerzy Nalbertowicz, Brześć n.B, 343 Stanisław Rojewski, Warszawa. 
317 Helena Podgórska, Wswa 344 Eugeniusz Nisio, Warszawa. 
318 Władysław Janicki, Wwa. 345 Jadwiga Rychter, Warszawa. 
EEA E A 
320 Aleksander Misztal, Grochów. 348 Irena Wojtczakówna, Włocłać 
321 A. Twaroski, Wwa, wek, 
322 Władysław Tarski, Wwa. 349 Jadwiga Pietrulewiczówna, Wil- 
323 Miecz. Sobocińska, Wołomin. nor 
324 Ryszard Kreps, Targówek. 350 Eugeniusz Cichocki, Warszawa. 
325 Henryk Makowski, W-wa, 351 Bolesław Chaiński, Żyrardów. 
326 Stefan Miłaszewicz, W-wa. 332 Danuta Gelbardówna, Falenica. 
327 Halszka Ostrowska, Wswa, 353 Helena Klimkiewiczówna, War- 
328 Zygmunt Czarnecki, Wswa. szawa. 
329 Waz. Detrrvtowska, Zielonka. 344 Marią Murawińska, Warszawa. 
330 Tadeusz Bak, W-wa. 345 Barbara Tarwacka, w. Socho= 
331 Edward Siewierski, Piastów. cinie. 
332 Roman Ma'rszewski, W-wa. 356 Ładysław Dziekoński, Warsza= 
333 Halina Bałdowska, Henryków, wą. 

357 Maria Dobek, Warszawa. 


konkursu filmowego 


Denisa Raszewska: Dziękuję za 
miły list. Fotografia zakwalifikowa- 
na. Za datek na gwiazdkę dla dzieci 
bezrobotnych — dziękuję. Znaczki 
przekaz.łem Stoł. Kom. Pomocy Zi- 
mowej. Gdyby Pani znalazła chwilę 
czasu i wpadła do Redakcji między 
12 a 13-ą, byłbym bardzo rad. Po- 
zdrowienia. 

Helena Grablewska. Proszę o poda 
nie nowego adresu, gdyż list, wysła= 
ny na Polną — wrócił. Proszę rów- 
nież zgłosić się do Redakcji dowol- 
nego dnia między 12—13-ą. 

Edward Kamiński, Kutno: Fotogra 
fia zakwalifikowana. 


(Dalszy ciąg jutro), 
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Kadry przyszłych ludzi morza Í 


tworzyć będzie coraz szybciej i energiczniej Liga Morska i Kolonialna = 


'(r.). Rozwijająca się coraz 
piękniej praca Ligi Morskiej i 
Kolonialnej dowodzi niezbicie, 
iz Polacy zrozumieli juz keniecz 
ność posiadania morza i cała» 
kształt wypływających stąd ko 
rzyści. Błędy przadków naszych 
sprzed lat musimy odrobić w re 
kordowym czasię, aby stanąć w 
jednym szeregu obok państw, 
posiądających stare tradycje i 
doświadczenia w dziedzinie že- 
Blarskiej. 

W OPARCIU O BADANIA 
NAUKOWE. 

Zagadnienie handlu morskie: 
go. rozwoju floty, ą przede: 
wszystkim zagadnienie kolonial 
ne nie jest rzeczą bynajmniej 
prostą. Ponieważ nie posiada: 
my w ym zakresie zbyt wielu 
doświadczeń, które inne kraje 
zbierały przez całe setki lat, mu 
simy w pierwszym rzędzie o* 
przeć się na wynikach badań 
naukowych. 

Jeżeli chodzi o kolonie wiąże 
się z nimi niezmiernię ważne zas 
gadnienię surowców, co tymbar 
dziej właśnię domaga się głęba 
kich studiów i badań. 

Pierwsze kroki na tym polu 
zostały już uczynione. Przy cas 
ym szeregu uczelni powstały 
Katedry nauk kolonialnych. Jest 
w projekcie otworzenie specjal 
nego instytutu morsko s me: 
dyczno kolonialnego, fundowa» 
nie wielkiej ilości stypendiów. 
Pracą rozwiją się coraz szybe 
ciej. 

MUZEUM I BIBLIOTEKA. 


Ponieważ tak studia nauko» 
we jak i wszelkie w ogóle ba» 
dania wymagają odpowiednich 
materiałów dotyczacych zagą: 
dnień surowcowych. kolonial: 
nych i t. p., zachodzi pilna po: 
mm="s" =" 11. 2 a CEER» 


Złóż ofiarę na 
POMOC ZIMOWĄ 
DLA BIEDNYCH DZIECI. 


trzeba otworzenia jak najszybe 
ziej muzeum, poświęconego tym 
problemom. 

Jak się dowiadujemy, zosta» 
nie ono już nie długo otworzo= 
ne, Dzięki osobistemu, niezmier 
nie zyczliwemu  ustosunkowa: 
Riu się do tej sprawy protektora 
Ligi gen. Sosnkowskiego oraz 
prez. miasta Starzyńskiego, pro 
jekt prawdopodobnie już w 
niedalekiej przyszłości zostanie 
zrealizowany, Muzeum znajdzie 
pomieszczenie w W/arszawie Qs 

ok muzeum Marynarki Wojen 
nej w pałacu ks. Mazowieckich 
za plącem Wolności. 


MUSIMY STAĆ SIĘ LUDZ: 
MI MORZA. 


Liga zwracałą zawsze i zwra: 
ca przede wszystkim uwagę na 
młodzież. Nie ma w tym nic 
dziwnego. Młodzież bowiem 
jest przyszłością Państwa. 


Od dawna już przekonana | 


się, iż sprawy morskie 
młedzież interesują. Z ty 
śnię przyczyn Liga stara się 
przyjść tu z pomocą. Z zebras 
nych funduszów udziela się 
więc licznych stypendiów ną stu 
dia krajowe į zagraniczne w za 
kresie morsko s kolonialnym, 
wyzyskuje i umożliwia prakty* 
ki zagraniczne i t. d. Korzyści 
uzyskiwane tą dregą, są olbrzy 
mje, 

Polska musi kolonie otrzy: 
mać. Co do tego nie ma dwóch 
zdań. Czy stanie się to za rok, 
czy za pięć — trudno obecnie 
przewidzieć. W każdym bądź 
razie nie wolno nam tracić czas 
su. Przez ten właśnie okres win 
niśmy przygtować sobie legion 
tych, którzy następnie na ob- 
szarach tych obejmą odpowie: 
działną służbę na wszystkich 
plącówkach. Muszą, to 


wła 


żywo jwi ludzie morza i kolonii. 


kolonii 


prawdziwi fachowcy, prawdgiy 
nich zależeć będzie nasz rozs 
wój, nasz coraz pomyślniejszy 
wypad w świat szeroki pod bia 
ło s czerwoną banderą. 


Praktyczne szkolenie już trwa 
Na Wybrzeżu naszym czyne są 
już od dawna ośrodki żeglar: 
skie, w których polska mło” 
dzież zaprawia się w zgłębianiu 
trudnych a jednocześnie tak 
pięknych i pociągających tajem 
nic żeglugi. 

Stwierdzić trzeba, iż wysiłek 
włożony już w realizację zamies 
rzeń morskich jest wielki. Ma» 
my floty handlowej, tworzy się 
coraz szybciej silna Marynarka 
Wojenna, budują się doki wy» 
rosłą na piaskach potężna Gdy: 
nia. 

Polska musi być krajem ludzi 


być |morza. I będzie. 
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Ks. Windoru pozbył 

się denia 

LONDYN. Książę Windsoru 
postył się nareszcie swego „o- 
piekuna*. Urzędnik kryminal- 
ny, Szkot nazwiskiem Dawid 
Stor.ier, wczoraj powrócił do 
Londynu celem ponownego ob- 
jęcia jednego ze stanowisk Scot 
land Yardu. Towarzyszył on już 
od 18 łat ks. Windsoru, stano- 
wiąc jego straż przyboczną, i od 
był z księciem wszystkie jego 
pod óże niejako w charakterze 
„pół-urzędowego łącznika* pa- 
między księciem i jego dawniej 
szym królestwem. 


Wielkie bogactwa Ranady 


Między innymi Kanada eksportuje w ciącu roku do Anglii mięso 
za 12 milionów funłów szterlingów 


W związku z planowan 
przyszły rek wizytą angielskiej 
pary królewskiej dó Kanady, 
prasą angielską poświęca zt 


na | lionów funtów rocznie, 


„Pierwszym farmerem prowińe 
cji 
który założył swoją farmę w ro 


Quebec był Louis Hebert, | 


metałe wydobywa się tutaj w 
olbrzymich ilościach. 
Te też kraj jest bardzo boga” 


ty. Co ósma osoba posiada aus 


miejsca temu krajowi, i podaje ky 1617 i posiadał wyłącznie łas to i telefon, a na dwadzieścia 
o nim wiele bardzo ciekawych matę i plug. Obecnie co drugi domów, 19 posiada centralne o» 


danych. 

„Tylka szósta część uprawnej 
ziemi tego kraju zostaje wyko» 
rzystaną. Reszta zaś jest tąk ele 
brzymią, że wystarczyłaby na ob 
dzielenie każdego Anglika po: 
lem wielkości 7 mórg. W roku 
1870 tewarzystwo Hudsen Ray 
sprzedał prowincję Manitoba 
Alberta i Saskatchewan zą 300 
tys. funtów, 
nie z tych obszarów otrzymuje 
się płody rolne warteści 500 mi 


Wymowa mrozu i zimna 


Wysiłek Narodu zwróci się przez wytworzenie 
nowych wartości społęczny.h 


Nie może być 
cą i w bardziej przekonywują» 
cy sposób na korzyść akcji Pos 
mocy Zimowej, niż wielkie mro 
zy, AA nagle chwyciły w ca: 
łej Polsce. 

„Mrozy pewne roboty utrud: 
niają, inne uniemożliwiają zupeł 
nie, — więc powiększają ilość 
bezrobotnych. A poza tym, w 
mróz, bezrobotny i jegu ros 
dzina, nie tylko musi zjeść, ale 
i odziać się lepiej, niż w lecie, i 
musi mieszkanie opalić. Mróz 
więc bardzo utrudnia bezrobote 
nemu utrzymanie i podnosi je: 
go koszty. 

Cóż więc może uczynić bez 
robotny który przecież nie ze 
swej winy nie ma pracy? 

Musi się zwrócić o pomoc do 
społeczeństwa i społeczeństwo 
jesź ęhbowiązane mu tej pomocy 
udzielić. Ideałem byłoby społe» 
czeństwo, w którym wszyscy 
mieliby pracę i zatrudnienie i 
wsząysgy zarabiali wystarczająco 
na utrzymanie siebie z rodzinae 
mj. Ale takich społeczeństw po 
noć na świecie nie ma, cóż zatem 
mówić o Polsce, która dopiero 
buduje swą moc i potęgę gospo 
darczą. Gdy ona będzie wybu» 
dawana, wszystkie dzieci pols- 
kiej ziemi znajdą w dostatecz: 
nej ilości pracę i zarobek. Ale 
gdy jeszcze tak nie jest, gdy są 
ludzie, którzy w drodze zwyż 


ož argumentu, |czajnej nie mogą znałeźć zatrus 
przemawiającego z większą mo | dnienia, 


dze nadzwyczajnej. 


Ta droga nadzwyczajna to | " zebrali między sobą 37 zł, 65 


dobra wola i ofiarność spoler 
czeństwa. Dała oną impenują: 
ce rezultaty w roku ubiegłym i 
poprzędnim, da i w tym roku i 
umożliwi setkom tysięcy ludzi 
przetrwanie okresy zimowego i 
wejście w okres prący letniej, 

Ale pamiętajmy — jak powie 
dział p. min. Kościałkowski, 
przewodnicząc Naczelnego 
Wydziału Wykonawczego F 
gólnppolskjego Obywatelskie: 
go Komitetu Zimowej Pomos 
cy: — W Polsce nie mą bezro» 
botnych z zawody. Oni chcą 
pracy, nie jąłmużny. 

cja więc jest prowadzona 
pod hasłem zatrudnienia, a bez 
pośredniej pomocy w naturze i 
w gotówce udziela się tam, 
gdzię zatrudnienią dać nie moż: 
na. 

W ten sposób podjęta akcja 
Pomecy Zimowej przyczynia 
się do zwiększenia wyników Qs 
gólnego planu inwestycyjnego. 
Słusznie też powiedział p. min. 
Keściałkowski: 

„Ofiara Społeczeństwa (na 
Pomoc Zimową) nie będzie dat 
kiem bezzwrotnym, Stanawj o 
na wysiłek narodu, który zwrór 
ci się społęczęństwy przez wy» 
tworzenie nowych wartości gos 
podarczych i społecznych” 


ae gdy obec’ | 


mieszkaniec Kanady pracuje na, amas ~. 


reali, 

Produkowana ilość płodów 
ralnych i bydła jest olbrzymia. 
Kanada eksportuje wyłącznie do 
Anglii za 12 a i funtów 
rocznie mięsa i za miliop ryb. 
Anglia pokrywa piętą część swo 


i serami pródyukowanymi w Kana 


ze 
mógłby być każdego roku obda 
rowany złotą monetą. 

Nie ma kraju, który by miał 
większą produkcję niklu, azbes 
stu, kobaltu į platyny niż Kar 


dzie i wydostaje tam tyje złotą,| pież adzyskał 


' grzewanie. 

Najciekawsze jest jednak te, 
że połowa prowincji wosgł na 
| której zaczęto się osiedlać przed 
350 lat jest dotychcząs niezbae 
dana. 


Ojdec św. poważnie zaniemógł 
Do komnaty Papiężą wchodzą tylko lekarze 


RZYM. Ojciec Święty zanie- 
mógł wczeraj ponownie gdy pad 
czas dyktowania listów stracił 


jego zapotrzębowanią na sery | nagle przytomność. 


Po przeniesieniu do łóżka, Pa 
przytomność i 


każdy mieszkaniec Anglii| pragnął kontynuowąń pracę w 


Przy poms 


dalszym eiągu. Lekarze z powa 
du wielkiego wyczernanią ząs 
bronili jednak Ojcu Świętemu 
wszelkiego wysiłku. a 
Do komnaty Papieża nikt ge 
beenie nie jest dopuszcząny, 


cy terroru 


usiłuje utrzymać się rzad Wołoszyną 


UNGWAR. Rząd Wołoszyno- 


nada, Również i wszystkie INNE wa usiłuje utrzymać się przy wła 


Tue i "m | jane) 
DZIĘCI ZBIERAJĄ NA F. O. N. 


dzy przy pomocy terroru. Istnie- 
jące 3 obozy koncentracyjne na 


Wychowańcy kolonij le'nich Towar | Rusi Podkarpackiej są już prze 


ży z Kresów w Otłeczynie i Hoziel+ 
wplaczjąc je na konto PKO 70.000 na 
Fundusz Obrony Narodowej. Młoda 
slan) obywatele nie chcą pozostać bez 
czynni w chwili, gdy cały naród przy 
Ry się do wysiłków obrons 
nych. 

Nie ulęga watpliwości, że szląchet» 


trzeba im je dać w dro». rzystwa Przyjaciół Dzieci i Mł dzie»| pełnione. Przeważa w nich ele- 
= ment wiejski (80 procent) — re- 


szta to księża i nąuczyciele kars 
patoruscy. 

Na Werchowinie zmusza gię 
ludność góralską do podpisywą+ 
nią deklaracji na wierność re- 
gime'owi, wzamian za eo górale 
otrzymują pewną ilość kukury= 
dzy. : 


Polsko-sow. rokowania handlowe 


odbedą sie w styczniu 1933 roku 


MOSKWA. W rezmowach, ja- 


ny czyq młodzieży i dziatwy kreso*| kie toczyły się w Moskwie w o- 


wej pobudzi starsz? społeczeństwo do 
iniencywniejszej ofiarności na F 


"| między 


kresie od 16 do 19 grudnia po- 
ludewym komisarzem 


STRAŻ OGNIOWA NA DOZBRO»| handlu zagranicznego Mikoja- 


JENIE ARMII. 


nem a delegatem polskiego Mi- 


Pracownicy warszawskiej Straży O*| nisterstwa Przemysłu i Handlu 


gniowej uchwalili opodatk-wać się w 
wysokości 0,5 proc. od poborów na 
okres półroczny, przeznaczając zebra 


nacz. Łychowskim ustalono za- 
sadniczą punktację przyszłej 


ny w ten sposób fundusz na dozbro| wymianv handlowej między Pol 


jente Armii. 

Do przeprowadzeni- ""'órki wylo: 
niono specjalny Komitet, złożony z 
podoficerów i sirażaków, w skład któ 
regọ zaproszono kilku -ficerów. Spe 
cjalna delegacja zaprosiła komendan: 
ta Straży p. Geęysztorą pa Przewodni: 
szącego Honorowego tegoż K mitetu. 


ską 8 Z.S.RJR. 


Ustalono, że w styczniu 1939 
r, odbędą się polsko - sowieckie 
rokowania handlowe, obejmują- 
ce i porozumienie clearingowe. 
W rokowaniach tych mają być 


załatwione wszystkie zagadnie+ 
nia, dotyczące obrotu towaruwe 
go między obu krajami. 


Nowy rok na Zamku 

Szef kancelarii cywilnej Pa- 
na Prezydenta R. P. zawiada- 
mia, że Dsa Prezydent przyjmo= 
wać będzie życzenia neworocz- 
ne w niedzielę dnia 8 stycznia 
na Zamku Królewskim w War- 
szawie. 

Karty wstępu wydawać bę- 
dzie kancelaria cywilna dnia 4, 
5i 7 stycznia od godz. 10-ej de 
14-ej. 


Połowy ryb pod osłoną pancerników 


lapcnia zrzuta odpowiedzialność za wszelkie komplikacje 


TOKIO. W dniu dzisiejszym 
WEZ termin udzielony stro- 
nie sowieckiej przez ambasadę 
japońską w Moskwie w + viS 
konwencji a rybałówstwie. 
Ambasader Tego otrzymał po 
‘lesenie pakomunikewania rzą- 


dowi sowieckiemu, iż odpowie- 
dzialność za wszelkie ewentua|- 
ne komplikacje w rązię odrzu- 
cenia przez Moskwę pripoj 
japońskich spadnie na Z.S.R.R. 

Praga japońska donosi, że Ja- 


ponia zamierza zapewnić swym 


rybakom swobodę połowów ná 
wodach sowieckich, przydziela- 
jąc pewną ilość okrętów wojen- 
nych celem ich ochrony. 

Japońskie czynniki oficjalne 
zachowują w tej sprawie eałko- 
wite milczenie 


Było to w roku 1914 Młody major austriacki von Mes 
mzzi, adiutant wi.lkorządcy Beśm 1 Her.egowiny, pozostawał 
na służbie wywiadu rosvjskicgo. Spiskowcy młodoserbscy wys 
śledzili działalność majora. Do majora przybył wysłannik spis 
skowców 1 okazał mu dowody jego działalności szpi gowskiej. 
Za cenę milczenia zażądał by major zamordował znienawidzo» 
nego przez lud serbski namiestnika. Major nie wykonał roze 
kazu spiskowców. zniecierpliwiony przewódca ich, Milan Cza» 
brinowicz posłał do niego swą narz.czoną, Polkę, Anielę 
Grywińską, która wspólpracowała z rewolucjonistami. Gry» 
wińska zażądała wykonania ultimatum, ale von Merizzi pode» 
stępem uciekł za granicę i porwał ze sobą Polkę. 

Do Sarajewa nadeszla wiadomość o mających odbyć się 
w czerwcu 1914 roku manewrach nad granicą austriacko » 
serbską. Na man.wry przybył również austriacki następca 
tronu arcyksiązę Franciszck » Ferdynand Milan Czabrinowicz 
zwolał zebranie czołowych spiskowców serbskich, by omówić 
KAD zamachu na arcyksięcia, W zebraniu uczestniczył mięs 

y innymi, Gawryło Princyp. 

Na zebraniu pcstanowiono wykonać zamach. Naczelnik 
organizacji terrorystów młodoserbskich, szef sztabu s.rbskiego, 
Apis zatwierdził projekt zamachu. 

Arcyksiążę Franciszek » Ferdynad udał się na manewr 
do Bośni i Hercegowiny, mimo iż uprzedzano go, że spiskowe 
cy młodoserbscy przygotowują zamach. Terrorysta Gawryłło 
Princyp zdołał celnym strzałem zamordować Arcyksięcia i jego 
małżonkę. Policja wykryła spiskowców i skutych w kajdany 
odprowadzono do wiezienia. 

Aniela zdołała zbiec z domu von Merizziego i przybyła 
do Belgradu skąd udała się puoaągiem do Saraj.wa. Ale w 
drodze zaskoczyły ją wielkie, dziejowe wydarzenia. 

Na dworze cara chłop sybirski Rasputin zdołał swą siłą 
hipnotyczną wyleczyć nas ępcę tronu. 

Dzięki temu zyskał niezwykły wpływ na Cara i Carycę 
i nietykalność, którą wykorzystywał, dla brania łapówek i 
orgii rozpustniczych. 

Hrabia Ignatiew. pułkownik carski. wyrzucił ze swego 
mieszkania Rasputina. którego zastał w sypialni swojej małżon 
ki. Chłop sybirski zemścił się, i hrabia został wysłany do Bele 
gradu jako atache wojskowy. Tam rozszedł się z żoną, która 
wróciła do Petersburga. Po wypadkach w Sarajewie wracał 
lgnatiew do P tersburga i w pociągu Spotkał się z Anielą, 
którą pokochał od pierwszego wejrzenia. Jechali tym samym 
przedziałem do Sarajewa. 

Dworzec w Sarajewie był pełen policji. żandarmerii i 
wywiadowców, wobec tego hrabia lgnatiew skłonił Anielę, 
by udała się w dalszą drogę 

Aniela dowiedziała się w Krakowie o śmierci swej mat- 
ki; zrozpaczona zgodziła «ię na propozycję hrabiego i udała 
się z nim do Petersburga 

Minister spraw zagranicznych Austro e Węgier, hrabia 
Berchtold otrzymał wiadomość o zamachu na arcyksięcia w 
Sarajewie. Postanowił zamach ten wykorzystać, dla ostatecze 
nej rozgrywki z S rbią. Ale jego podsekretarz stanu przy» 
EE mu, że cesarz Franciszek Józef przeciwstawił się prós 

om wojennym. 

Rząd Austro « Węgierski wysłał groźne ultimatum do 
Belgradu stolicy Serbii, po czym minister Berchtold rozkazał 
zerwać stosunki dyplomatyczne. Działo się to w porozumie: 
niu z Kaiserem Wilhelmem II. Premier austriacki t minister 
spraw zagranicznych przybyli do Cesarza Franciszka Józefa z 
aktem mobilizacji do podpisu. 

W Petersburgu wyłoniła się ostra opozycja 
wpływom Rasputina na carskim dworze. 

Premier Kokowcew wymógł na carze wyjazd Rasputina 
do jego wsi rodzinnej. Tu zorganizowano nań, przy pomocy 
chłopki ze wsi napad. 

Ugodzony nożem w brzuch „cu łotwórca”* leżał chory 
w szpi alu gdzie dowiedział się o groźbie wojny. Natychmiast 
paza! depeszować do cara, radząc mu przeciwstawić się mobis 

zacji. 

Na radzie koronnej wszyscy ministrowie 
iię za natychmiastową mobilizacją. Car. pamiętając 
Rasputina i namawiany przez carową sprzeciwił się 
Rozpoczęła się dramaiyczna walka: wojna czy pokój? 


przeciwko 


wypowiedzieli 
zlecenia 
temu. 


W nocy z 29:go na 30 lipca 1914 roku nie zmru: 
żył car wszechrosyjski oka. A gdy już zdołał zdrzem: 
nął się na pół godziny, zbudziły go upiorne, okropne 
sny. Dawno już nie nękały go tak koszmarne sny, 
jak owej nocy. 

Oto wydawało mu się, że ktoś odrąbał mu gło» 
wę... Oto obnosi ją we własnej dłoni... Pędzi ostate 
kiem sił, goni kogoś, a za nim pędzą jakieś niesamo» 
wite postacie, które pragną mu za wszelką cenę ją 
wyrwać... I oto śni mu się svn jego, Aliosza. który 
klęczy przed kimś i błaga, aby darował ojcu życie... 


Kilka razy w ciągu nocy schodził z łóżka, zbliżał 
się do ikony i modlił się na klęczkach. Czuł wtedy, 
jak łzy duszą go w gardle. 


Dwa lata temu. podczas wojny bałkańskiej, po- 
wtarzał mu ojciec Grigorij: 

— Wystrzegaj się swego ministra spraw zagrae 
nicznych, który pragnie ciebie wplątać w wojnę.. Papa 
wystrzegaj się wojny, jak ognia.. W/oinę z laponią 
Przegrałeś, a drugą wojnę nie tvlko przegrasz. ale i 
tron swój stracisz... Nie zapominaj, że twoi poddani, 


jak również ujarzmione przez ciebie narody buntują | 


się bez przerwy... Oczekują wojny, jako hasła dla 
zbrojnego powstania przeciwko tobie. Pamiętaj, woj» 
na to zaraza, to epidemia... 

Wtedy usłuchał rady Rasputina i kategorycznie 
sprzeciwił się wnioskowi ministra spraw  zagranicz= 
nych, aby wziąć udział w wojnie... 

Czemu ma teraz postąpć wbrew opinii ojca Gri- 
gorija? 

Car wstał tego dnia bardzo wcześnie i włożył 
szlafrok. Udał się do łazienki, aby tam orzeźwić się 
pod zimnym prysznicem, ale tu zapukał jego adius 
tant. To się nigdy dotąd nie zdarzylo, nigdy nie przes 
rywano mu porannej kąpieli. 

Mikołaj II rozgniewał się: zrozumiał, że zaszło 
coś nieoczekiwanego i szybko otworzył drzwi. 


Adiutant podał cesarzowi depeszę, która przed 
chwilą przybyła z Berl'na. Car szybko przeczytał: 

— „Wobec tego, żeś nie usłuchał mojej rady i po: 
czynił wszelkie przygotowania wojenne, zrzekam się 
roli pokojowego pośrednika między Serbią a Au: 
stria’. 

Ręce cara, które trzymały jeszcze depeszę, poczę: 
ły trząść się, jak w febrze. A więc wszystko jest stra: 
cone! Teraz może liczyć tylko na pomoc Boga! Sko- 
ro Wilhelm zrzeka się roli pośredn ka, nic już mu 
nie pomoże. A może, może wydarzy się jeszcze cud, 
może opatrzność zlituje się nad nim, usiucha jego 
modłów? Car nie traci jeszcze nadziei... 

Po upływie niespełna pół godziny ochmistrz 
dworu zameldował, że do pałacu przybyli Sazonow, 
minister spraw zagranicznych, i szef sztabu Janusz» 
kiewicz, którzy oczekują w sali audiencyjnej, prosząc 
o natychmiastowe przyjęcie. Przybyli w niecierpiącej 
zwłoki sprawie... 

Mikołaj ma w pierwszej chwili ochotę odpowie» 
dzieć, ze nie ma ani zamiaru ain czasu ich przyjąć, że 
mogą sobie odejść. Ale nie może zdecydować się na 
tak stanowczą odmowę i powiada, po dłuższym na» 
myśle: 

— Niech zaczekają, przyjmę ich za pół godziny.. 


Znowu pomodlit s'ę, i przygnębiony usiadł do 
stołu. Nie ruszył iedzena, wychylił dwie filiżanki 
czarnej kawy i udał się do gabinetu. Nachmurzony, 
ponury, milczacy przyjął tu Sazonowa i Januszkiewi: 
cza. Szef sztabu głównego zameldował, że przyniósł 
dekret o mobilizacji i prosi cara o podp's. 

Sazonow posługuje się tym samym wypróbowa: 
nym środkiem, co jego zacickły wróg, min'ster Ber: 
chtold. Zdecydował się oszukać cara, i w taki sposób 
zmusić go do podpisania dekretu mob lizacyjnego. 


— Wasza Cesarska Mości — rozpoczął swój 
meldunek wzburzonym mocno głosem. — Trzy go: 
dziny temu otrzymaliśmy raport, że na granicy ros 
syjsko « niemieckiej między Sosnowcem a Katowica: 
mi ulokowano trzy uzbrojone dywizje wo'sk niemiec« 
kich. Również d» Graiewa Niemcy sprowadzają pos 
śp'esznie oddziały wojska; nad pogranicznymi wios= 
kami ukazał sie niemiecki wywiad w postaci kilku 
samolotów... Przestępstwem i lekkomvślnością bę: 
dzie ociaganie się z naszej strony. Zdaniem moim, 
dekret o mobilizacji powinen być natychmast ogłos 
SZONY... 

Każde słowo min'stra spada na cara, jak uderzes 
nie młotem. A więc iego kuzyn Willi oszukał go w 
nikczemny sposób. Pragnął go zwieść, a tymczasem 
zmob'lizował swo'a armię. zyskał na czasie. Pragnie 
pierwszy wkroczyć do bezbronnego kraju... 


Krew uderzyła carowi do głowy. Môi Boże, a 
wiec nic już sie nie da odwołać. nic się nie da nanrae 
wić... A więc nieunikniony upadek dvn=stii Romano» 
wów, iak to przewidział ojciec Grigorij? 

Usi'uje jeszcze przeciwstawić się. 

— Może przeczekamv ieszcze trochę, 
m'em się natvchmiast z Wilhelmem... 


poroztus 


Y WSTRZĄSAJĄCA POWIEŚĆ 
Q WOJNIE, BOHATERSTWIE : MIŁOŚCI 
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patriotycznie, aniżeli kiedykolwiek... — odrzekł na 
to Sazonow — Na pewno pokonamy wroga... Japonia 
była od nas zbyt daleko, ale Niemcy i Austria są bare 
dzo blisko.... 

Car zdecydował się. Ręka jego drży, gdy ujął 
pióro, aby podpisać dekret o mob lizacji. Wziął już 
pióro do ręki, ale po chwili je odłożył. Usłuje jeszcze 
zyskać na czasie: 

— Porozumiem się telegraficznie z Francją — 
powiada niemal błagalnym głosem. 

Pragnie znowu zyskać na czasie, ale 
uzbroił się na każdą ewentualność: 

— Porozumiałem się dzisiaj z rana z abmasado* 
rem francuskim... Francja czeka tylko naszej mobilie 
zacji... 

A więc nie ma innej rady. Musi podpisać. Ach, 
jakże nikczemnym jest ten fryzjer Willi... Tak ge 
oszukał! 

Car nie wie o tym, że nie tylko Willi go oszur 
kał, ale również jego własny minister. Drżącą ręką. 


trupio blady podpisał się: 
MIKOŁAJ II. 


Gdy car nachylił się nad papierem, czytając raz 
jeszcze dekret mobilizacyjny, nie zauważył że minis 
ster wzrokiem porozumiewa się z generałem, na 
ustach Sazonowa śŚlizgał się uśmiech ironii, jak gdy: 
by chciał powiedzieć: 

— Oszukaliśmy tego durnia! 

W niespełna sześć godzin po tym, na wszystkich 
murach, parkach, domach potężnego imper'um rosyj: 
skiego rozlepiono już plakaty o mobilizacji. Ale ci, 
co z niepokojem czytają czerwone plakaty, nie wies 
dzą o tym, że ten, który je podpisał, car Mikołaj II, 
podpisał ie z niemiejszą trwogą aniżeli ta, która ogar? 
nęła czytających. 

Car bał się sam donieść carycy o dekrecie mobir 
lizacyjnym. Nie chce, aby dowiedziała się tej hiobo* 
wej nowiny z jego ust. Kazała mu przecież. aby sprze« 
ciwił się wszelkim próbom wywołania wojny! 

Jest zgnębiony, złamany, przypomina sobie sny 
jakie go trapiły w nocy. Gdy zaś spotkał się przy o: 
biedzie z carycą, rozmyślnie skierował rozmowę na 
przeróżne tematy, aby nie być zmuszonym opowie: 
dzieć jej o swej rozmowie z Sazonowem. 

O zmierzchu nadeszła ostra nota, podpisana 
przez min'stra spraw zagranicznych „Rzeszy. W swej 
nocie, która przybyła po ukazaniu się dekretu o mox 
bilizacji, udziela Kaiser dwunastogodz'nnego ultima: 
tum: albo Rosja odwoła swoją mobilizację, albo Niem 
cy ogłoszą mobil zacię równiez w swoim kraju. 

Car zadrżał z radości. Chwyta się tej depeszy, jak 
tonący brzytwy. Nie, nie chce zginąć, ma jeszcze ostat 
nią nadzieję, może jeszcze uratować sytuację. 

Mikołaj depeszuje natychmiast do swego kuzy? 


na: 


Sazonow 


„Rozumiem. że jesteś zmuszony ogłosić mobilis 
zację, ale pragnałbym otrzymać taka samą gwarancję, 
jaką tobie udzieliłem, ze two'a mobil zacja nie ozna: 
cza jeszcze wojny, że będziemy nadal prowadzić ze 
soba pertraktacje, aby w pokojowy sposób rozstrzyg* 
nąć konflikt". 

Car oczeknie z niecierpl'wością odpowiedzi. Jest 
przekonany, że Wilhelm przyjmie jego propozycję. 

Gdy odnowiedź przybyła do Berlina, nota wys 
powiedzenia Ros'i woinv była już gotowa. Wilhelm 
przeczytał depeszę rosyjskiego cara i uśmiechnął się 
na mvśl o naiwności swego kuzyna. 

Deprsza cara przybyła o wpół do dwunastej z 
rana do Berl'na, a już o godzinie w nół do nierwszej 
ambasador Rzeszy w Petersburen otrzymał telegra* 
ficznie notę z wypowiedzeniem Rosji wolny. MAY 

Punktualnie o godzinie pierwsze] po po udniu, 
auto abmasadora Purtalesa zatrzymało se przed rosyj 
skim ministerstwem spraw zagranicznych. 


W swei tece miał ambasador notę z wypowie: 


łatwo nowiedzieć, latwo podn'sać dekret mobilizacyj+ . dzeniem wo'ny. 


ny... Ale czyście, moi panowie zanomnieli bieg wys 
darzeń bo woinie naszet z Tanonia? 
— Teraz nasz naród jest usposobiony bardziej 


Los tronu rosyjskiego cara został przypieczęto* 


wany. 
(Dalszy ciąg jutro). 


Sb. L 


Program Wojew. Funduszu Pracy 


W Kielcach pod przewodnie 
twem p. wojewody dr. Dziado- 
sza odbyło się posiedzenie Ra 
dy Wojew. Funduszu Pracy 
przy udziale starostów, posłów 


i senatorów oraz licznych przed| 


gospodarezo uzasadnionych i 
coraz lepsze wyniki w akcji 
zatrudnienia i planowego rezła 
dowania bezrobocia na terenie 
województwa. 

W zakończeniu swego prze- 


stawicieli społeczeństwa woje- mówienia pan wojewoda pod- 


wództwa kieleckiego, 


Posiedzenie zagaił wojewoda 
kieleeki dr. Dziadosz, witając 
nowych członków Rady. Na- 
stępnie p. wojewoda podniósł 
coraz lepsze wyniki  działalno- 
ści Funduszu Fracy w organi- 
zowaniu robót inwestycyjnych 


GESZER... WONNA) 
Kina kieleckie: 


Czwartak W kryjówce Dawsona 


WF.iPW Monika 


[Z kolei s 


niósł dalszy rozwój życzliwego 
stosunku przemysłu prywatne- 
go, który przy zatrudnieniu ro- 
botników korzystał w znacznej 
mierze z posrednictwa Fundu- 
szv Pracy, przyczym wyraził 
nadzieję, że stan ten ulegnie 
dolszemu polepszeniu mimo 
braku ustawowego przymusu. 
prawozdanie ogólne 
z działalności wojew. Biura 
Funduszu Pracy złożył zastęp- 
,ca dyr. Chrabąszczewicz, szcze 
,gółowe zaś kierownicy poszcze 
| gólnych referatów. 

Ze złożonych sprawozdań 
wznikało, że działalność woj. 


„dj KINYO EZ 

-F 5 

nowana była przedewszystkiem | =Æ l RESTAURACJA 33 = 
w dwóch kierunkach, a mia- | Kielce, ul. Br. Pierackiego Nr 9. = 
newicis; . d = Zaopatrzona jest na OKRES SWIĄTECZNY w róż EE 
Rozładowania bezrobocia A = ne gatunki win i wódek krajowych i zagranicznych. Ez 
łagodzenia skutków bezrobocia gg Specjalne dania barowe, wszelkiego rodzaju Za- zg 
przez: | |. Sa E kąski zimne i gorące. Ę 
1) popa spółdzielczyc = Codziennie koncertuje pierwszorzędny zespół pod Ż 
warsztatów pracy, 2) organiza- | Œ dyrekcją p. Kuchenbeckera = 
cję ogródków działkowych, 3 E = 
kształcenie i dokształcanie za-| =] rr 


wodowe robotników, 4) pomoc 


[onak 5) Wn PA Urząd Skarbowy 

oświatową, olonie etale et 

[ala młodzieży i dzieci ks Ha 4 
eż | Obwieszczenie | 


W dalszym porządku obrad 


dokonano wyboru trzech komi- 0 licytacji 
sji: pemocy społecznej pod A ZE: 
przewodnictwem dyr. Jedliń- W myśl § 83 rozporządzenia 


skiego. zatrudnienia pod prze- | Rady Ministrów z „dnia 25.Vł 7 
wodnictwem inż. Zagrodzkie- | 1932 r. postępowaniu egzeku-| = 
go i dla spraw młodzieżowych | CYJnem Władz Skarbowych, 


d dk „ (Dz. U. R. P. Nr 62, poz. 580). 
Se ao Biciwen pr Urząd Skarbowy w Kielcach 


podaje do ogólnej wiadomości, | 


że dnia 28 grudnia 1938 r., oj 


Palace: Meksykańskie noce |Biura Funduszu Pracy skoerdy |dr. Wallischa, | 
Casino: Ich i jed 
TEJ N ay YYYY WK AYN T (ie 
ŚŚ UE 
s RESTAURACJA Gzldzińskiego > 
BAR zaprasza na „TRADYCJYNĄ RYBKĘ”, doskona- Æ 
Z= lego SLEDZIKA, KULEBIAK i moc innych sma- Ę 
i RESTAURACJA È z ET ELSE = 
e] 


TND 


BRISTOL 


Kielce, Sienkiewicza 21 tel. 12-19 
dziś na 


dania barowe 


Zaprasza specjalne 


| 
j 
Golonka pekl. groch pure 80 gr. 1 
Gularz po węgiersku 50 gr. | 


Kein zka KAWA „Sfinks“ wzmacnia organizm 


Kiełbasa z kapustą 40 gr. 
Bigos staropolski 30 gr. 

Wyrób firmy HABERBUSCH i SCHIELE S, A. 
Przedstawicielstwo na woj kieleckie: 


Ceny niezmienione od 1335 r. 
Jerzy Borchólski, Kielce, ul. Czarnowska 13, telefon 


-O | — | —- | czumiwj 15-32. 


(0 040 deze depp MAYO O © © O 


ò 
3 Odbiorniki sieciowe | grzej- $ 
© niki clehtryczne, żelazka, 9 
Imbryki, kuchenki, grzaiki 
do rurek, poduszki t inne 
do nabycia na do- FEE Ep TĘ RÓĘ E 
godnych warunkach H | 
ia z 66 
w Radomskim T-vie £ / x |„TECHNODOM 
ELEKTRYCZNYM = Z 0 iare Kleice, ulica Sienkiewicza Nr 36. 
= Telefon 13-86. 
Spółka Akc. w Radomiu 5 Najnowsze płyty, patefony, a- 
s uli 533] na F.O. N.. i części radi 
s ulica Traugutta Nr 53 ż B a a Japtery, aparaty i części radio 
SO O UERN Mnn © © |we, przybory elektrotechniczne 


toaletowe, łazienkuwe, 


„POGOTOWIE RADIOWE”. 
Naprawa wszelkich typów apa 
radiowych, zakładanie 
anten. Nabijanie akumulatorów 


MODOAOOOAOOAADODOOALANIONOCINECOMAA PAOR OHA COCOON POOTORORORYAOROGZETWACI AAAA TUTTI KKWNNCWYNYCJYTYNODRCI M OOOZWAGOKEOKM LIWGRLNU he 


Polskie T-wo dla Handlu Węglem 


„WĘGLOBLOK” S.A. 
skład W Kielcach ul. Niepodległości 15 


(dawn. Łalazna) tel. 11-78 


Dostawa węgia i koksu w najlepszych gatunkach. 
Ceny najniższe. 


Au LLTTLUWTLLEULTOOLNE  - WOLILOLWTLIN LUILUUU IL LIJ 


Tamże 


ratów 


Czy jesteś już 
Członkiem L. M. X. 


| 
| 


HIHIHIHI BAKKKOASUNIAJ Ihe. 


F 


'śrób do kół — 18 zł, 


|7 sztuk wideł dużych do sza- 


bru — l0 zł., 8 szt, winkli ku 
chennych — 32 zł. 40 raszpli 
różnych — 60 zł, 300 zawia- 
sów francuskich do drzwi 
100 zł., 30 zawiasów de okien 
60 zł., 33 zamków małych do 
szaf — l5 zł., 24 sztamajze no 
we — 24 zł, |9 ostrz do he- 
bli — 19 zł., kule różne 35 pa 
czek — 70 zł., 14 sztuk żelaz- 
ka na węgiel niklowe — 2! zł, 


m 
Å- Z A A WA 


godz. Il, u płatnika przy al | 
Piotrkowskiej 35, celem uregulo- 
wania należności Skarbu Pań- 
stwa, od Goldberga Dawida- 
Hersza odbędzie się sprzedaż ? 
licytacji niżej wymienionych 
ruchomości: 

30 pudełek haczyków oszac 
na 30 zł., 156 szt. piłek do me 
tali — 30 zł, 10 szt. żelazek 
niklowych 30 zł, 20 zamków 
do drzwi — 40 zł, 4 poziom- 
nic — 6 zł, 134 pilniki do że- 
laza — 70 zł., 20 szt. obcęgów 
30 zł, 37 buksów do kół no- 
wych — 37 zł, 3] sztuk łan- 
cuchów — 15.50, 78 zamków 
do drzwi — 40 zł, |2 paczek 
15 wia- 
der cynkowych — 15 zł, 65 
kratek lanych—18 zł., 23 krat- 
ki okrągłe — 10 zł,, 10 wietrz 
ników do kominów — 10 zł, 
7 szt. żelazka do prasowanie 
krawieckie na węgiel — 14 z 


PHILIPS c» 


odznacza się doskonałym odbiorem i dalekim 
zmięgiem, dużą czułością oraz specjalnie do 
brym odbiorem krótkołalawym. Dogodne raty. 


Domosszację m fouine K 
Skiep rets TROWNI 
Kielce, ul. Sienkiewicza 59. 


| b. oni SERRA] 
Urząd Skarbowy w Klelcach 


(Obwieszczenie o licytacji 

W myśl § 83 rozporządzenia 
Rady Ministrów z dnia 25 VI 
1932 r. o postępowaniu egze- 
kucyjnym Władz Skarbowych 
(Dz. U. R. P. Nr 62 poz 580). 
Urząd Skarbowy w Kielcach, 
podaje do ogólnej wiadomości, 
że dnia 27 grudnia 1938 roku 
o godz. li, w lokalu płatnika 
przy ul. Warszawskiej 19, ce- 
lem uregulowania  zaległvch 
należności Skarbu Państwa i 
innych odbędzie „się sprzedaż 
z hcytacji niżej wymienionych 
ruchomości: 

Szafa fornirowana orze: ho- 
wa z lustrami oszac. na 150 „ł 
szafa dębowa oszklona kolor 
ciemny — 100 zł., kozetka kry 
ta pluszem 80 zł, radioodbior- 
nik „Telefunken” 5 lampowv— 
300 zł., zegar ścienny 
lwy z szafką oszkloną jasna — 


30 pilników stolarskich—30 zł. |50 zł, foteliki kol orzechowy 


30 zamków wertheimowskich 6 szt. — 30 zł, szafki 


4 zł, 16 młotków 
20 zł. 

Zajęte przedmioty można o- 
glądać w dniu licytacji od godz 
Il, w lokalu płatnika. 

Naczelnik Urzędu Skarbowego. 


róznych — 


WOLY OOOO OW Ww PO O YYY YYYY 


ZAKŁADY 
WAPIENNE 


DAWKI LAWY 


Telefony: Biuro 17-10. 


" 
M. LIPSZYC i S-ka 


w Kielcach, ul. Silenklewicza65 


mc. 

fornirowane orzech 2 sziuki — 

30 zł. 

| Zaęte przedmioty m >żna o- 

glądać w dniu licvtacj: od g» 

dziny 10, na miejscu levra: i, 
Naczelnik Urzędu Sxardawego. 


MIĘDZYGÓRZE” 


OIN KEK 


Pryw. 17-11. Wap. 14-87. 


Adres telegr: Międzygórze Kielce. 


NANA Atomy wrony award www 


Zjednoczonych Browarów 
Warszawskich p. f. 


«w pW © WNE NWN" V WAN a 


F "umeratR miesięczna „Eieleckiegoe Exnressu Codzienneg: “ 


Ceny Ogłoszeń: Za | wiersz milimetrowy w | ezpalcie w tekócie str, l-aza 50 gr. zs tekstem sir. VIII 40 gr, € 


nych” 20 gr. za siew: komunikaty i wzmianki 1 zł Cd wiersz. krnurik-tow bezpieinych nie in' 


| u —— EEE ER PORZE" IRDETO OCL CCLCSLKRZ LO ŻÓÓCC LO OOITDLOZCOC OOO ÓOODLRDDL a 


Już nadszedł Świąteczny transport piwa 
HABERBUSCH i SCHIELE S. A. 


piwo jasne, ciemne, eksportowe, słodowe, porter. . 
Zamówienia przyjmuje Kielecka Reprezentacja Zjednoczonych Browarów Warszawskich p. f. Ha- 


berbusch i Schiele S. A. Jerzy Borchólski, Kielce, ul. Czarnowska 13, tel. 15-32. 


łącznie 2 odnosz: niem oo aomu lub przesyłką pucztową w całym kraju 2 zł. 50 gr. 


zn antre + za siłowe, 


82028 v. ża treść 


Drukarnia „Spółdruk* 


Cgłoszt 11a 


~ 


l 


naltybol iel: - 


ogłoszeń redakcja niecodpowiada 


n 


Kielce, ul. Sienkiewi „a 


